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| Narodziny Czwartej Republiki | 


i probiem „Trzeciej“ partii 


Przed kilku tygodniami spotkałem się w Paryżu z przyjacielem z cza- 
sów szkolnych, który już od 20 lat mieszka we Francji. Rozmowa zaczęła 
się oczywiście od opowiedzenia sobie nawzajem przejść w czasach wojny 
i okupacji. Dowiedziałem się, że mój przyjaciel, oficer rezerwy, w ciągu 
kilku lat były czynny we francuskim ruchu oporu. Był sześć razy ranny 
w walkach z Niemcami, posiada 11 odznaczeń bojowych, (choć w klapie 
cywilnej marynarki nosi tylko tylko dwie wąskie wstążeczki). Wnet prze- 
szliśmy do tematów politycznych. Usłyszałem następującą opinię o sy- 
tyaucji we Francji: 

„Przeciętny obywatel francuski jest przemęczony i zniechęcony częsty- 

mi wyborami | głosowaniami. Najbliższe głosowanie (mowa była właśnie 
o referendum, które odbyło się we Francji w ostatnią niedzielę), będzie 
czwartym z kolei w ciągu jednego roku, gdyż w październiku 1945 roku 
odbyły się wybory, połączone z referendum, w maju rb. wypowiadaliśmy 
się co do projektu nowej konstytucji, w czerwcu — znów wybory do par- 
lamentu, a teraz na październik wyznaczone jest ponownie referendum. 
Ja, co prawda, — kontynuował mój przyjaciel — stale głosuję na socja- 
listów, chociaż nie należę do partii, lecz widzę, że coraz to więcej ludzi 
w najbliższym moim otoczeniu wykazuje małe zainteresowanie dla spraw 
politycznych. Niestety, sytuacja gospodarcza jeszcze się nie ustabilizowała, 
ceny ostatnio rosną, podwyżka poborów nie może nadążyć za wzrostem 
cen — i to jeszcze bardziej zniechęca Francuzów do udzłału w życiu po- 
litycznym. Do tego jeszcze trzeba dodać — zakończył dowcipnie mój roz- 
mówea — że Francuzi nie otrzymują ostatnio dostatecznej ilości wina, 
a Francuzi bez wina w ogóle nie mogą być aktywni“. 

Wydaje mi się, że przytoczona rozmowa wyjaśnia w znacznej mierze 

rczuliaty osłainiego referendum we Francji, Jak wiadomo z depesz, pro- 
-u jekt nowej konstylucji, opracowany w wyniku długich debut parlamentar- 
(mych 1 dyskusji pozuparlameniarnych | będący kompromisem między naj- - 
większymi trzema franeuskimi stronnictwami, został uchwalony siosun- 
kowo mieznaczną większością głosów. Chociaż do głosowania „tak“ nawo- 
ływali socjaliści, komuniści | MRP, liczba odpowiedzi „tak* jest nieco 
mniejsza, niż liczba głosów za konstytucją w referendum z dnia 5 mają 
rb. lub liczba głosów, które padły tylko na dwie partie robotnicze pod- 
czas wyborów w dniu 2 czerwca rb. (9,2 mil. wobec 9,3 mil.). Zmniejszyła 
się, co prawda, liczba głosów „nie* (7,8 mil. wobec 10,4 mil. w maju), lecz 
wźrosła za to, | to znacznie liczba osób, które powstrzymały się od gło- 
sowania (ponad 30 proc. uprawnionych do głosowania). 

Wyborca francuski — z wyjątkiem zdyscyplinowanych członków obu 
partii robotniczych — wyraźnie okazał swą apatię i niechęć do zbyt czę- 
stych aktów wyborczych. Jeśli chodzi o zwolenrików Ruchu kepublikań- 
sko-Ludowego (MRP), wielką rolę odegrało niewątpliwie chwiejne stano- 
„wisko tego stronnictwa, które przy poprzednim referendum naweływało 
do głosowanie „nie“, a obecnie, po wprowadzeniu bardzo nieisioinych zmian 
w projekcie konstytucji, przyłączyło się do bloku stronnictw robotniczych. 
W szeregach tego stronnictwa poza tym największe spustoszenie wywołał 
na pewuo apel gen. de Gaulle do głosowania przeciwko projektowi kon- 
stytucji. Wprawdzie wielu Francuzów s rozgoryczeniem mówi o obecnej 
„zdradzie* gen. de Gaulle, lees nie każdy Francuz potrafi przeprowadzić 
linię podziała między zaslugami z czasów walki z Niemeami a obecnym 
reakcyjnym stanowiskiem de Gaulle'a. 


Nie bez znaczenia było także stanowisko kleru, nie sformułowane 
wprawdzie wyraźnie, lecz w gruncie rzeczy przeciwne projektowi nowej 
konstytucji Pewną rolę odegrała także rozdmuch ina przed samym głoso- 
waniem przez ko a reakcyjne sprawa afery z winem. Choć nie udało się 
inicjatorom wplątać w tę aferę politycznych działaczy lewicy, sprawa ta 
mogła wpłynąć na najmniej uświadomione koła  drobnomieszczańskie, 
kierujące się w swych decyzjach politycznych brakiem wina przy obiedzie... 

Fakt, że zwycięstwo lewicy przy referendum było nieznaczne, nie po- 
winien jednak przesłaniać przed nami jego wielkiego znaczenia. 

Niedzielne głosowanie we Francji wykazało, że gdy wszystkie siły po- 
siępowe kraju idą razem, mają one przewagę nad czynnikami wstecznymi. 
Niedzielne głosowanie we Francji scementowało współpracę partil robotni- 
czych z prawcziwie demokratycznymi elementami MRP. Niedzielne głoso- 
wanie wykazało prawdziwe oblicze „trzeciej“ partii — zjawiska nie tylko 
francuskiego. Gdy MRP przeciwstawiało się stanowisku partil robotniczych, 
zbierało ono głosy mieszczaństwa | prawiey, które wolą „trzecią“ partię 
od stronnictw robolniczych. Gdy jednak MRP — zgodnie z głoszonymi 
przez siebie hasłami — poszła w błoku razem z socjalistami i komunista- 
mi, okazało się, że przeważająca część wyborców tego stronnictwa głosowa- 
ła na „nie“, stosownie do wezwania obozu prawicowego, lub w najlepszym 
razie powstrzymała się od głosowania. Rzeczywiste własne wpływy demo- 
kratycznej części MRP okazały się raczej małe. A jeśli kto powie, że to jest 
argument przeciw współpracy „trzeciej* partii z ruchem robotniczym. — 
to na to jest prosta odpowiedź: w czasach przełomu nie można być rów- 
nocześnie ogniem i wodą, czarnym i białym, demokratą w słowach i zbior- 
nikiem rcakcyjnego niezadowolenia, Może wyciągną z tego pewne wnioski 
demokratyczne elementy naszej „trzeciej“ partil — PSL. 

Niedzielne referendum we Francji wreszcie umożliwiło stabilizację sto- 
sunków politycznych przez przejście od prowizorium do stałej konstytucji 
Czwartej Republiki. W listopadzie odbędą się we Francji ostatnie — na 
okres najbliższych pięciu lat — wybory parlamentarne. Ruch robotniczy bę- 
dzie musiał podczas tych wyborów walczyć z dwoma wrogimi: z obozem 
prawicowym i z «patią znacznej części ludności. Wierzymy, że I z tej walki 

- robotniey francuscy wyjdą zwycięsko, 
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Prenumerata miesięczna , ROBOTNIKA” 
wynosi zł. 60.— 
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Czwarta Republika we Francji 


Zwycięstwo lewicy w referendum 


Nowa konstytucja Czwartej Repu-| władza ześrodkowuie się w Zgroma-; prawek. Rada Republiki ma również 


bliki Francuskiej uchwalera zosia-| 


ła 9.226.370 głosami przeciwko 
8.043.366, przy 7.776893 wstrzymu- 
jących się od głosowania, jak wynika 
z pełnych danych otrzymanych z 
Francji, Algieru i Tunisu. 

Zostarie ona zatwierdzona przez 


wejdzie w życie okcło końca grud- 


RABY 
Rząd obecny pozostanie u władzy 
do czasu wvbrania nowego prezy- 
denta, na ręce którego złoży swą dy- 
misję. Zgromaczenie kor stytucyjne 
będzie pełniło swe funkcje do czasu 
zebrania się nowego Zgromadzenia 
Narodowego obranego» na okres 5-le- 
tri, Wybory do Zgromazzenia Naro- 
dowego odbędą się 10 listopada, a 
pierwsze posiedzenia nowego Zgro- 
madzenia zostało wyznaczone na 
czwar ek 28 listopada. 


rząd tymczasowy dziś wieczorem | 


czeriu Narodowym, wybranym w gło, icicjatywę usiawocawczą. 

sowaniu bezpośrednim, tajnym, po-| Prezydent Republiki wybierany 
wszechnym i proptrcjonalnym. Rząd: jest przez obie izby na <kres 7-letni. 
jest odpowiedzialny jedynie przed| Mianuje on premiera, oraz posiada 
Zgromadze.iem. Prezes Raży Mini-! inne uprawzienia szefa państwa. 
strów oraz ministrowie mogą być| Nowa konstylucja powołuje do ży 
mianowani przez prezyden'a republi! cia dwa Zgromadzenia D:radcze: Ra 
ki dopiero po otrzymaniu przez pre-| dę Gospozarczą oraz Zgromadzenie 
miera votum zaufania w Zgromadze-| Unii Francuskiej, które ma'ą głos do 


niu, Zgromadzenie może obalić rząd,| radczy w sprawach gospodarczych 
jedrakże jeżeli uczyni to więcej niż) oraz kolonialnych. 

Zgromadzenie Uniji Francuskiej 
samo może być rozwiązane. składa się w 


ołowie z przećs:'awi- 
cieli Metropoli, a w połiwie z przed 
stawicieli obszarów kolonialnych ©- 
raz „człorków. Unii* (państwa za- 
morskie mające statut dominialny). 
Wszystkie ustawy dctyczące ustroju 
państw zamorskich należą do kompe 
tencji Zgromadzenia Unii, Głos os'a- 
teczny w tych sprawach posiada 
Zgromaczenie Narodowe. 


dwukrotnie w ciągu dwóch lat, to | 

Drugą izbą obok Zgromadzenia 
Narodowego jest Rada Republik', wy 
brana w głosowaniu powszechnym, 
ale pośrednim. Rada Republiki r:-z- 
patruje projekty ustaw uchwalone w 
pierwszym czytariu przez 
dzenie. Może ona czynić poprawki, 
które odsyła z powrotem do  Zgro- 
madzenia, które decyduje nieodwo- 


Zgroma- 


Według n:wej konstytucji, cała: łalnie o przyjęciu lub odrzuceniu po- 


Przegląd osiągnięć gospodarczych na Zachodzie 


Drugi Zjazd Przemysłowy ziem odzyskanych 


Drugi Zjazd Przemysłowy Ziem' 
Odzyskanych, obradujący we Wro-! 
cławlu rozpoczął obrady plenarne wi 
wielkiej auli Politechniki. Delegacje 
górników w strojach galowych oraz 
robotników pyska oe | 

rzemysłowych poszczególnyc 
wielkich obiektów, rektorzy uczelni 
wrocławskich i przedstawiciele nau- 
ki, przedstawiciele organizacji poli- 
tycznych, związków zawodowych i 
rad zakładowych, zasłużeni w zago- 
spodarowaniu ziem odzyskanych 

ziałacze i fachowcy, licznie repre- 
zentowani dziennikarze krajowi i za- 
gat — zapełniają szczelnie sa- 


4. abo pcmieścić ponad 1000 o-| 


Otwarcia dokonał wiceminister | 


Rum'ński, który po przemówieniu j 


witaln zaprosił do prezydium 
Zjazdu w ainia organizatora Zjaz- 
du ministra Minca wojewodę tow. 
Stanisława Piaskowskiego, prezyden 
ta Wachniewskiego, przedstawiciela 
KCZZ tow, 


stawciela ministra przemysłu na 
Śląsk inż. Szymańskiego, dyr. Pań- 
stwowej Fabryki Wagonów we Wro- 
cławiu inż, Gutowskiego, przedsta- 
wiciela robotników górnika Krówkę 
Jana z kopalni „Bolesław Chrobry* 
w wałbrzyskim, reemigranta z Fran- 
cji, który wyróżnił się * największą 


dajnością pracy, przekraczającą 


0% normy oraz robotnicę Święż- 
kównę Jadwigę z tkalni koniekcyj- 
nej Nr. 4 zwyciężczynię wyścigu pra- | 
cy, która śneła 240% normy. 

Spośród Fcznych przemówień po- 
witalnych wyróżniły się krótkie, mo- 
cne słowa górnika Kornalewskiego, 
który przedstawił wyniki rocznej pra 
cy Dolnośląskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego: 11 lipca 1945 r. 
kopalnie i zakłady dolnośląskie ob-| 
jęło zaledw'e 6-ciu pionierów — dzi- 
siaj pracuje w dolnośląskim przemy- 
śle węglowym 13 tys, 426 Polaków, 
w tym 2.800 repatriantów z Francji, 
Kopalnie i zakłady są w pelnym ru- 
chu. Państwowy "'-n w="cbvcią wę- 
gla wykonano w 105%. Element n'e- 
m'ecki jest stale wypierany i nie po 
zostało go już w'ele, W szlrołach i na 
kursach uczą się młodzi fachowcy., 
Górnik dolnośląski stoi twardo na 


Kazimierza Rusinka, |. 
przedstawiciela eo Organiza- | 
cji Technicznej inż. Cieciurę, przed-| 


rozpoczął swe obrady 


swej placówce i na każdy atak co nierowie, dyrektorzy ze wszystkich 
ców i ich przyjaciół odpowie podwój| gałęzi przemysłu ziem odzyskanych 
nym wysi.kiem swej pracy, — przedstaw ciele przemysłu węglo- 
W imieniu Państwowej Fabryki| wego, cementowego, włókiennicze- 
Wagonów we Wrocławiu, przema-| g0, ciężkiego przemysłu metalowe- 
wiał przewcdniczący Rady Żakłado- | $0, szklanego, papierniczego, kotlar- 
wej Wodycki, który stwierdził, iż od| Skiego, jak również reprezentant ro- 
stycznia, gdy uruchomiono produk- | botników Ziemi Mazurskiej — Gra- 
ję pierwszych wagonów do dnia dzi bosz. 
s'ejszego fabryka dała krajowi 2.500 Po przemówieniach powitalnych 
wagonów. Stan załogi wynosi 4.700 głos zabiera wicepremier i m'nister 
ludzi, w tym ani jednego Niemca,  |ziem odzyskanych Władysław Go- 
Witali też Zjazd robotnicy, inży- mułka, 
CEESTAS, DS TWAREK WONTCEA TT ROTO EE T, IRO A RASS PWT ZA AR T SREY 
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Solski przygląda się obrazowi z 1532 r. prze dstawiającemu „Jubilera Przybyłę z Krakowa 
z żoną“. 


% 


Major Jastrzębski Artur i kpt. Kilanowicz Jerzy, którzy dopomogli przy ujawnieniu 
afery przed portretem Matejki pi. „Artur hr. Potocki“, przeglądają „Roczniki Krakow- 
skie“ į sprawdzejn tożsamość obrazu na podstawie reprodukcji. 


ETWA eein erame 


Los Niemiec 


omówi Wielka Czwórka w N. 
Konferencja Paryska zakończona 


W poniedziałek Konferencja Pokojowa wj Polemizując z twierdzeniami delegata bel- | 


Paryżu przystąpiła do ostatniej debaty nad 
traktatami pokojowymi z satelitami Niemiec. 
Dziś konferencja zakończy swe prace. 

Podczas omawiania projektu traktatu g 
Finlandią delegat Białorusi, Kisielew prze- 
<iwstawił się propozycji amerykańskiej, 
która redukuje odszkodowania dla Związku 
Radzieckiego z 300 milionów dolarów na 200 
milionów. Żadne pieniądze*nie są w stanie 
wyrównać Związkowi Radzieckiemu strat, 
które poniósł on w związku z agresją Fin- 
landii. 

Bevin stwierdził, że rząd fiński lojalnie 
wypełnił warunki zawieszenia broni z ZSRR 
Bevin wyraził nadzieję, że po podpisaniu 
traktatu pokojowego Finlandia będzie mogła 
przystąpić do odbudowy powojennej. Wolna 
silna i demokratyczna Finlandia spotka się 
ze szczerą sympatią W. Brytanii. 

Senator Vandenberg w imieniu Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, iż na Finlandię 
nałożono w traktacie pozojowym nadmierne 
ciężary. Y 
MOŁOTOW ROBI BILANS 

Następnie zabrał głos Mołotow, który: pod 
kreślił, że od wyników konferencji zależeć 
będzie trwałość pokoju. 

Wskutek niesłusznych zasad głosowania 
państwa niezainteresowane bezpośrednio mo 
gły przegłosowywać państwa żywotnie za- 
inieresowane w danej kwestii. De.egacja ra- 
dziecka konsekweninie trzymała się decyzji 
Wielkiej Czwórsi, ale inni partnerzy zmie- 
mili swe stanowisko w szeregu ważnych 
spraw. 

Mołotow przypomniał, iż generalissimus 
Stalin w wywiadzie udzielonym dziennikarzo 
w: brytyjskiemu stwierdził, że współpraca 
między demokracjami zachodnimi jest moż- 
liwa pomimo różnie ideologicznych. Związek 
Radziecki pragnie współpracować ze wszy- 
stkimi państwami, wielkimi i małymi, w imię 
trwałego pokoju. è 

W sprawie Triestu przyjętô szereg klauzul 
sprzecznych z zasadami demokratycznymi 
wbrew decyzjom Rady Ministrów. Mołotow 
przyłoczył, że na Konferencji Paryskiej Indie 
uporczywie dążyły do rozwiązania sprawy 
Dunaju. Jakież to interesy miały Indie pod | 
tym względem? — zapytuje min. Mołotow. | 

Odrzucenie przez konferencję art, 1 pro- 
jektu traktatu pokojowego z Bułgarią i po- 
zosiawienie w zawieszeniu sprawy eweniual 
nych poprawek granicznych pomiędzy tym 
krajem a Grecją, było błędem poiitycznym, 
który nie przyczyni się do stabilizacji poko- 
ju, astu się może powodem wielu kłopo- 
tów. 

Mołotow podkreślił, że delegat amerykań- 
ski starał się głosować pierwszy we wszyst- 
kich sprawach. W śład za nim szło zawsze 
12 — 18 przedstawicieli innych państw. Gru 
pa ta dążyła dọ przeforsowania pewnych de- 
cyz ji. 


gijskiego Spaaka, ktory wystąpił przeciwko 


stwa, Mołotow owiadczył, że 


ONZ, 
GŁOSOWANIE 

Na posiedzeniu popołudniowym konferen- 
leja przystąpiła do głosowania. 

Jednomyślnie przyjęto wstęp do traktatu, 
jak również artykuły od 1 do 12, dotyczące 
klauzul polityezno-terytorialnych. Stany Zje 
dnoczone wstrzymały się od głosowania w 
sprawie Petsamo. 

Konferencja przyjęła zwykłą większością 
głosów art. 22, dotyczący odszkodowań ze 
strony Finlandii na rzecz ZSRR. Poprawka 
amerykańska żądająca redukcji wysokości 
odszkodowań z 300 do 200 milionów dola- 
rów, nie została poddana pod głosowanie, 
gdyż była zgłoszona po terminie prekluzyj- 
nym. 

Art. 23 dotyczący restytucji mienia uchwa- 
lono jednomyślnię. Propozycja amerykań- 
ska, domagająca się ustalenia wysokości od- 
szkodowań z tego tytułu na 25 proc. została 
odrzucona 11 głosami przeciwko 9, przy 1 
wstrzymującym się od głosu. 


WIELKA CZWÓRKA OMÓWI SPRAWĘ 
NIEMIEC 


Spotkanie ministrów spraw zagranicznych 
czterech wielkich mocarstw rozpoczęła się w 
poniedziałek o godzinie 18.20 według czasu 
paryskiego. Bevin przybył pierwszy na Quai 
d'Orsay a po nim nadjechali Bynes i Moło- 
tow, Mołotowowi towarzyszył Fiedor Gusiew. 

Charles Bohlen zasiępca sekretarza stanu, 
senator Tom Connoly i senator Artur Van- 
denberg towarzyszyli Byrnesowi. 

Na konferencji ministrowie spraw zagra- 
nicznych czterech mocarstw zadecydowali, 
że następne spotkanie nastąpi w dniu 4 li- 
stopada w Nowym Jorku, w celu wstępnego 
przedyskutowania problemu Niemiec. 


UZGODNIĄ NA POKŁADZIE AQUITANI 

Od 26 października komitet redakcyjny 
Konferencji Paryskiej, w którego skład weho 
dzą rzeczoznawcy czterech wielkich mo- 
carstw, na pokładzie statku „Aquitania” zaj- 
mie się opracowaniem projektów i traktatów 
w tej formie, jaka wynika z poprawek wpro 
wadzonych do propozycji Wielkiej Czwórki 
przez konferencję. R 

MOŁOTOW JEDZIE DO AMERYKI 

Rząd brytyjski wyśle do Havru krążownik 
„Dido“ na pokładzie którego Mołotow uda 
się do Southampton, gdzie wsiądzie na trans 
atlantyk „ Queen Elisabeth“, który wyrusza 
do St. Zjednoczonych w środę. 

Mołotow zdąży przybyć na otwarcie sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ 28 paździec 


nika. 


CZE KA POZY ACZ EREA 


Ma progu smierci 


Jutro zawisna 


Ostatnie godziny skazańców odbiły się na 
stanie ich nerwów. Starają się oni opanować 
przez palenie papierosów i czytanie. 

Ribbentrop obszernie rozmawiał z leka- 
rzem niemieckim. Opowiadał mu oe swych 
zatargach z Hitlerem w tym okresie, kiedy 
Niemcy wystąpili z Ligi Narodów, e rozmoó+ 
wach swoich z sir Neville Hendersonem 
przed napaścią niemiecką na Polskę. Mówił, 
jak postąpiłby dzisiaj, gdyby znalazał się w 
podobnych syluacjąch, w jakich bywał w 
swym życiu, 

Keitel po otrzymaniu wiadomości od żony 
zachowuje się znów e wiele spokojniej, niż 
inni skazani. Sauckel oświadczył, że mie ła- 
łuje żadnego ze swych czynów. 

Seyss Inquart zakomunikował, żę nic mu 


Plan 3-lefn 


na szubienicy 


Rosenberg opowiadał lekarzowi niemiec- 
kiemu o dyskusjach, jakie miał z Bormanem. 
Frick — całkowicie zrezygnowany — powie 
dział, że spokojnie czeka swej ostatniej go- 
dziny. 

Ze sfer kościelnych wywierany jest nacisk, 
by oslatnie chwile skazańców nie były fil- 


Jorku 


Wyszyński powrócił o godz. 16.30 z Mo- 


,skwy i wprost z lotniska udał się na posie» 
stósowaniu prawa veta w Radzie Bezpieczeń dzenie Wielkiej Czwórki, 

wystąpienie | 
Spaaka trudno pogodzić z jega stanowi- | szym posiedzeniu konferencji ministrów 
skiem, jako przewodni. zącego „gromadzenia | spraw zagranicznych w Nowym Jorku zastę: 


Minister Bidau oświadczył, że na pierw- 


pować go będzie Couve le Nurville, 
MINISTER RZYMÓWSKI W DRODZE 
DO NOWEGO JORKU 
Minister Rzymowski w towarzystwie człon 
ka delegacji polskiej Łychowskiego opuścił 
Paryż, udając się do Londynu, skąd drogą 
morską wyjedzie do Nowego Jorku na zebra 
nie do ONZ, 


Prasa francuska 


W paryskich koiach politycznych i prasie 
omawia się z ożywieniem wyniki referen- 
dum. Fakt, że 31,28 proc. wsirzymało się od 
głosowania, komentowany jęst zgodnie, iż 
wstrzymujący się od głosowania rekrutowa» 
li się z członków MRP. 


Dzienniki podkreślają, że społeczeństwo 
francuskie jest zmęczone powtarzającymi 
się wyborami W ciągu jednego roku Fran- 
cuzi pięciokrotnie szli do urn, ea niewątpli- 
wie zmniejszyło zainteresowanie wyborami. 


Ponieważ znaczna część zwolenników 
MRP tym razem nie posłuchała śwych przy- 
wódców, przewiduje się rozbicie tej partii. 
Umiarkowany Dziennik „Paris Matin“ pi- 
sze; „Partia MRP będzie musiała dokonać 
rewizji swego stanowiska oraz wzmocnić 
swą pozycję wobec partnerów w rządzie. 
Organ MRP „L'Aube* podaje, że przyczy” 
ną abstynencji wyborczej był brak zaintere- 
sowania dla wyników referendum. Dziennik 


Oblicze owych Niemiec 
Wyniki wykorów samorządowych 


Według doniesień, w godzinach nocnych, 
wyniki wyborów samorządowych w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnych, dotyczące 4 ty- 
sięcy mandatów na ogólną liczbę 7.777, są 
następujące: 3 

Chrześcijańscy-demokraci -— 2.221 man- 
datów i 5.389.608 głosów, socjal-demokraci 
— 1422 mandaty i 5.053.265 głosów. komu- 
miści = 75 mandatów i 1.051.647 głosów, li- 
berałowie — 215 mandatów i 800,542 głosy, 
partia ceńtrowa — 127 mandatów i 986 
głosów, partia dolno-saksońska — 239 Mman- 
datów i 446.782 głosy, konserwatyści — 2 
mandaty i 24824 głosy, niezależni — 13 
mandatów i 78545 głosów 

W Szlezwiku listy separatystyczne uzy- 
skały 58 mandatów i 89.257 głosów. W Nad- 
renii nsdreńska partia ludowa  («eparaty: 
styczna) otrzymała 1 mandat i 89.275 gło- 
sów. 


Znaczną rozpiętość między liczbą ‘gosów z 


i mandatów odnośnie poszczególnych stron- 
nictw, wynika z zastosowania specjalnego 6y 
stęmu reprezentacji proporcjonalnej. 

Frekwencja wyborcza obliczana jest na 
70% wyborców, 

W strefie okupacyjnej francuskiej rezulta- 
ty wyborów do tymczasowych samorządów 
Badenii, Wirtembergii, Palatynatu i Hesji, nie 
oficjalne i prowizoryczne są następujące: Za- 
pisanych do głosu było 2.838497 — głoso- 
wało 2.100680 to znaczy ponad 75%. Nie- 
ważnych kartek 84 987, 


Brytyjsko-radz eckie 
rokowania handlowe 


Rokowania handlowe pomiędzy | 


Wielką ¿Brytanią a Związkiem . Ra- 
dzieckim zostały oficjalnie wznowio- 
ne. Nowa seria rozmów dotyczyć bę- 
dzie dostarczenia surowców przez 
Związek Radziecki wzamian za ma- 
szyny i urządzenia elektryczne. 


Priestley o socjaliźmie 
w Anglii 


Wybitny pisarz i komentator radia 
brytyjskiego, Priestley, wygłosił w 
Pradze odczyt, poświęcony życiu dzi- 
siejszej Anglii, ję 

Podczas ostatniej wojny w Anglii 
powstał prawdziwy socjalizm, które- 
mu naród angielski pozostanie wier- 
ny, a obecnie toczy się walka o jego 
utrwalenie. Dlatego musiał ustąpić 
Churchill, jakkolwiek naród brytyj- 
ski nię usunął go całkowicie poza na- 
wias życia politycznego, uczynił to 


mowane, a arcybiskup Westminsteru kard. jednak w stosunku do partii, której 
Griffin oświadczył, że skazani powinni być | Churchill jest przewodniczącym. 


pozostawieni w spokoju, by mogli się przy- 
gotować do pojednania z Bogiem, czemu nie 
sprzyja rozproszenie ich uwagi w chwili fil- 
mowania egzekucji. 

W więzieniu norymberskim odprawiane 
jest codziennie nabożeństwo dla zbrodniarzy 
wojennych. Uczestniczą w nim wszyscy za 


wyjątkiem Rosenberga. 


i i wybory: 


komentuje prasa brytyjska 


Omawiając w koresponde cji z 
Warszawy, uchwalony przez KRN 
3-leini plan cdbużowy Polski „Eco-, 
nom st“ pisze: „Plan ten op era się 
na reko.sirukcji w ramach już tak 
„radykalnie zmienionego sys'emu go- 
spodarczego, że żadne wyniki wy- 
borów nie mogłyby stw.rzyć powro- 
tu do stosunków przedwoje nych. 
Minister Minc stwierdza, że gospo- 
darka ta nie jest ani radziecka, ani 
kapi alisiyczna, lecz całkowicie no- 
wą formą dla p.dołatia specyficz- 
nym warunkom w Polsce po wojnie. 
Nazywa się „polskim systemem go- 
spodarczym”, 
|. Pismo podkreśla rcię spółdzielczo 
ści w Polsce i zaznacza, że przedsię- 
biorstwa prywatne operują przy 
względnej swobodzie i dobrych mo- 
żliwościach zysków w r'"lnictwie, lek 
kim przemyśle oraz rozdziale arty-| 


kułów spożywczych. | 
Komentując rezolucję PSL, „Tl- 
mes” dkreśla, że partia Mikołaj-| 


czyka, idąc do wyborów oddzielnie 
ma jednak nadzieję posos anla w 


Rządzie Jedności Narodowej, nłeza- 
leżnie od wyników wyborów. 
Mówiąc o wrażniu, jakie rez:lucja 
PSL wywołała w Arglii, „Times” pi- 
sze; e Aad uwagę na to, że re- 
zolucja kładzie nacisk na poparcie 
rzez PSL przyjaźni i przymierza ze 
Zoląskiem Radzieckim, nie wspofńi- 
na natomiast o Wielkiej Brytanii. 


Językiem urzędowym 


jest język polski 
Władze ndminietracyjne i  aamorządowe 
na ziemiach odzyskanych, a w szczególno- 
ści Urzędy Stanu Cywilnego, otrzymują 3 


zagranicy dużą korespondencję w językach | 


obcych, a zwłaszcza w niemieckim. W związ- 
ku z tym, Min. Ziem. Odzyskanych, w poro- 
zutnieniu z Min, Spraw Zagranicznych, ko- 
munikujet 

Językiem państwowym i językiem urzędo- 
wym władz adminietracyjnych jest język 
poleki, 

Wezelką korespondencję z zagranicy w ję. 
zykach obcych, *przesyłaną z pominięciem 
właściwej drogi, należy pozostawiać bez za- 
łatwienia i ekładać do akt, 

Postanowienie to nie dotyczy spraw, przed 
kładanych przez osoby narodowości polskiej, 
w związku z ubieganiem się przez mich © 
obywatelstwo polskie lub repatriację. 


Pogrzeb tow. Józefa Żuniaka 


Wczoraj na cmentarzu Powązkow- ! 


skim odbył się pogrzeb tow. |ózcfa 
Żuniaka. Żegnaly go Czerwone Sztan- 
dary, żegnali przywódcy C:ntr l1ych 
Władz Partii tow. wiceprezydent K. 
R. N. Szwalbe i tow. Premier Osób 
ka-Morawski, 

Nad trumna przemaw””ł im'eniem 


CKW PPS i CK OM TUR tow. 
Obraczka. : 
Przy dźwiękach Czerworego Sztan* 


daru opuszczono 
spoczynku, 


uumng na miejsce | 


Polska Partia Soc'alistyczna z ża- 
lem żegnała jednego ze swych bojo- 
w! ików. 

W tlumie przyjaciół zmarłego uwa 
ge, zwracała liczna grupa kolejarzy. 
ki 6rych spraw tow. przez ty- 
le lat bronił. 

Pochvliły sie Czerwone Sztandary. 

Tówarzysz |lózef Żunisk odszedł 


tvch którzy znali jego pracę i tsudy 


| Clerigo, 


Jedność chrześcijańsko-demokratyczna uzy 
skała 1 153.012 głosów, partia socjalistyczna 
521.343, partia komunistyczna 158.128 gło- 
sów. ; 

W prowincjach Hesja — Palatynatu prowi 
zoryczne rezultaty są następujące: zapisa- 
nych 754.238, głosujących 588.900 to znaczy 
179%, kartek nie ważnych 10.019. 

Jedność chrześcijańsko-<demokratyczna o- 
trzymała 244898 głosów, partia socjalistycz- 
na — 209.514, komuniści — 65.854 głosów, 


Sir. —>——————-LLo c] 


o referendum | 


podkreśla dalej, te konstytucja powinna być 
poddana rewizji według wskazań de Gaul» 
le'a. 

Sekretarz partii socjalistycznej, Guy Małe 
let, oświadczył: „Obecnie sytuacja wyjańaie 
ła się. Z jednej strony stoją socjaliści, ke 
mauniści, związki zawodowe, postępowe skrzy 
dło MRP, — a z drugiej reakcja”. 

Dziennik komunistyczny „Humanite”, pi~ 
sze: „Zwycięstwo nasze jest taktem dokow 
nanym. Zwycięstwa tego nie należy uwaźań 
za ostateczne. Jest to jedynie start”. 

Socjalistyczny dziennik „Populaire“ w are 
tykule p. t. „Niech tyje Czwarta Republika”, 
podkreśla, że MRP nie zdołała pociągnąć m 
sobą swych wczorajszych zwolenników, 


Ochrona republiki 


włoskiej 


W związku z wypadkami w Palerme, gdzie 
monarchiści manifestowali przeciwko prezy- 
dentowi republiki włoskiej de Nicola ora% 
premierowi de Gasperi — Rada Ministrów 
mianowała wysokim komisarzem Sycylii re- 
publikamina Giovanni Selvaggi i zwolniła œ 
zajmowanego dotychczas stanowiska prefek- 
ta Palermo Battiati, Jednocześnie wszczęte 
dochodzenie przeciwko miejscowej policji 
która podczas manifestacji aresztowała ste- 
dentów republikańskich za okrzyki na cześć 
republiki, 

Praca lewicowa oraz prasa chrześcijańske- 
demokratyczna przyjęła z zadowoleniem te 
zarządzenia, mające obronić republikę. 


Przywrócenie republiki w Hiszpanii 
tematem obrad Kortezów 


Terária z zapowiedzią przybyłego 
eksyku do Paryża Fernandeza 
przewodniczącego Korte- 
zów, hiszpański republikański parla 
ment zbierze się w tym miesiącu w 
Paryżu. i 

Clerigo sprzeciwił się koncepcji 
stworzenia tymczasowego rządu w 
Hiszpanii, p.nieważ jedyry prawo- 
mocny rząd republikański już istnie- 
je i jest uznany przez wiele państw. 

Usiłowanie rozwiązania hiszpań- 
skich problemów irną drogą niż 


brać formę rządu, jaka mu odpowia- 

|, Komisje parlamen'arne Kortezów 
; odbędą szereg p.siedzeń, celem m 
siużjiowaria cekre'ów, posiąda!ą= 
cych podstawowe znaczenie dla o- 
brony republiki, 

Podziemna prasa komunistyczna 
|rozptczęła w Hiszpanii os.rą kampa 
nię przeciwko polityce a: glo - ame- 
rykańskiej w stosunku do tego kra'u. 

Szczególnie os'ro a'akowane są 
p<sunięcia ambasadora bryiyjsk'ego 


przez restytucję republiki, stworzy, Viciora Mallet'a, k'óry usiłuje skło- 
poważne trudności w Hiszpanii, Re-, nić elementy demokra:yczne do po 


publika realizuje w sobie zasady Na-| goizeria się z restauracją monarchii 


rodów Zjedncczonych, zgodnie z któ 
rymi, każde państwo może sobie wy 


Porwanie 


w Hiszpanii, 


Salazara 


planowali zamachowcy z Oporto 


LONDYN. Wiadtmości z Portuga- 
lij stwierdzają, że nieudany zamach 
rewolucyjry był z góry uplanowany 
i rozwinął się na tle ogólnego nieza- 
dowolenia z pogarsza'ących się wa- 
runków gospodarczych, z 

Oficercwie w Oporto rozpoczęli 
rewoltę, zamierzaiąc porwać Prezy- 
denta Salazara. Oficerowie liczyli 


Krytyczne 


na poparcie wszys'kich gar'izonów 
w Porlugalii, lecz plan zawiódł, Ko- 
munikat urzę owy nazwał ten incy* 
dent insurekcią, 

Oficjalre oświadczenie rządu, zło- 
żcne ambasadom mówi o rewolcie 
oficerów rezerwy spowodowanej róż 
nicą traktowania ich w porównaniu 
z ołicerami regularnymi. 


dni Egiptu 


Sidky Pasza leci do Londynu 


Sidky Pasza, premier eg'pski, ma 
przybyć samololiem do Londynu 17 
paździer'ika. : 

Gubernator Kairu zabronił urzą- 
dzenia zebrania, ma którego 
miał przemawiać M:kram Ebeid Pa 
sza, przywódca hy sna (B!ok) 
Zebranie miało być formą pro'es'u 
przeciwko wyjazdowi Sidky Paszy 
do Londynu. 

Przywódca egipskiej partii saadi- 
stów zaprćsił do siebie członków de 
legacji egipskiej, aby z premierem 
Sidky Paszą przedysku'owali sprawę 
jego podróży do baj 


Praca egipska poświęca dużo uwagi pro- 
jektowi nowego wkładu  egipsko-brytyjakie 
|go. Krireka gazeta „Ag-Ajam* przeprowa 
dza porównania pomiędzy projektem obecne 


go układu i traktatem z 1936 roku stwier- 
dzając, iż obecny projekt jest mniej korzyet- 
ny dla Egiptu. Według traktatu z 1936 roku 
ewakuacja wojsk brytyjskich miała nastąpić 
| najdalej do 1956 roku Według nowego — 
| Brytyjczycy chcą zachować prawo kontroli 
do 1970 roku, 

Partia WAFD wydała manifest w którym 
oświadcza, że 8-mio miesięczne rokowania z 
Anglią nie przyniosły nic pozytywnego Rząd 
egipski nie może się zgodzić na sojusz za- 
czepno. odporny z Anglią, 'bo wtedy żołnierz 
egipski będzie zmuszony walczyć w obcym 
kraju za obcą sprawę, 

Żądamia Anglii nie zgadzają się ze etatu- 
tem Narodów Zjednoczonych, stanowią przy- 
kład ingerencji do epraw wewnętrznych 
Egiptu i w związku z pozostawaniem oddzia 
łów angielskich w Egipcie mają charakter 
wymuszenia, 

WAFD żąda ezybkiego wycofania wojsk an 
gielskich 3 Egiptu i Sudanu, 


skarcony 


przez niemieck.ch socjalistów 


Antypolskie wystąpienie przywódcy ber- 
lińskiej SPD Neumanna. o którym doniosła 
praga ostatnio, zostało napiętnowane przez 
„Neues Deutschland“ organ S E. D. 

Dziennik pisze m. in.’ „Przez kampanię 
antypolską Hitler przygotował napad na 
Polskę, a tym samym: i wojnę niemieckich 
właścicieli koncernów o powy podział świa- 
ta.. Odpowiedzialność za nędzę narodu nie- 
mieckiego ponoszą jedynie przywódcy na- 
rodowo-socjalistyczni i panowie koncernów. 
Dopiero wówczas, kiedy naród niemiecki o- 
statecznie zdusi i pokona elementy wojenne, 
będziemy mogli porozumieć się'z narodem 
polskim | nawłązać s nim pokojowe stosun- 
ki handiowe, 

Kto jednak dzisiaj wszczyna nową kam- 
panię przeciw narodowi polskiemu. ten pro- 


"od nas. Lecz pamięć o nim wśród | wadzi do nowej katasirmy! Oskarżamy 


Franza Neumanna, p”vcwodniezącego ber- 
lińskiej SPD, wobec nago narodu niemies- 
hiogot 


| 


Czyżby Neumann pragnął uwikłać naród 
niemiecki w nowy konflikt wojenny — zar 
pytuje dziennik. Czy Neumann pragnie przez 
nowe kłamstwa o „przestrzeni życiowej” sa” 
gnać nasz naród w nową wojnę?.. 

Inne pismo „Taeglische Rundschau” daje 
wyraz swojemu `zdumleniu, iż władze. oku= 
pacyjne pozwalają Neumannowi bezkarnie 
krytykować główne rezolucje poczdamskie, 
które przecież obowiązują w równym stop= 
niu wszystkie mocarstwa, jakie podpisały tę 
rezolucję. 

Oświadczenie Mołotowa | nota Polskie) 
Misji Wojskowej w Berlinie do Sojuszniczej 
Rady Kontroli sprawiły, że prasa i niemiee- 
kie partie polityczne stosowały sposób swo- 
ieh ataków na Polskę „Der Kurier“ donosi 
e wiecu Unii Chrześcijańskich Demokratów 
w Berlinie, na którym przewodniczący tej 
partia. Jakób Kaiser. oświadczył, te .jesteśe 
my pełni troski e masse granice, nawet hig» 
dy o tym mie można mówić”, 


„Prawo Człowieka” 


ne jest w Polsce pismo pod nazwą „Prawo 


Zgoda w Indiach 


W dziale „W hilke wierszach“ wczoraj- 
szege „Robotnika“ znalaria się krótka wia- 
domećć: „Komitet wykonawczy Ligi Muzul- 
mańskiej przyjął oferię objęcia 5 tek w tym- 
czasowym rządzie indyjskim. O decyzji tej 


Ten krótki telegram oznaczać może począ- 
tek nowej epoki w dziejach 400 milionów 
„mieszkańców indi. Dotychczas Liga Muzuł- 
mańska nie godziła się na współpracę z Hin- 
dusami, powołując się na odrębność religijną, 
marodową, językową I t d. ludności muzuł- 
mańskiej. Liga ta domagała się wyodrębnie- 
nia obszarów, zamieszkałych przeważnie 
przez muzułmanów | utworzenia szmodziel- 
nego państwa muzułmańskiego — Pakista- 
mu. Nie godziii się na to Hidust, uważając, 
że nie jest to możliwe ze względów gospo- 
darczych, strategicznych, geograficznych 
(Muzutwanie mieszkają w różnych częściach 
Inci!) I t. d. 
` Do niedawna imperializm angielski zręcz- 
nie wykorzystywał tę różnicę zdań między 
Hindasami | Mnzułmanami | pod pretekstem 
braku zgody wśród miejscowej ludności kon- 
tynuował wyzysk wielkiej i bogatej kolonii 
„lńdyjskiej, Rząd Labour Party od razu po 
dojściu do władzy zapowiedział w swym pro- 
gramie niepodicgłość Indii. Realizacja tego 
programu napotkała jednak na trudości za- 
równo w Indiach, jak I w Anglii. 

W Indiach walka między Muzułmanami 
l Hindusami uniemożliwiała powstanie pierw 
szego tymczasowego rządu Indit, W Anglii 
koła reakcyjne, mające dotychczas wiciki 
wpływ na politykę Ministerstwa Kolonii,’ 
chętnie widziały waiki bratobójcze w In- 
dlach 1 wywierały nacisk w kierunku nie- 
udzielenia Indiom samodzielności. 

Dnia 2 września r. b. został jednakże po- 
wołany pierwszy rząd indyjski pod przewod- 
mictwem Pandita Nchru. Liga Muzułmańsk 
dia której zarezerwowano 5 tek w tym rzą- 
dzie, odmówiła wówczas współpracy. Obecnie 


stanowisko Ligi uległo widocznie zmianie, 1 


Muzułmanie zgodzil! się na udział w rządzie 
Nehru. Nie nie stol teray na przeszkodzie 
eał:owitemu | rzeczywistemu usamodzielnie- 
miu Indii. Rząd Kabour Party, jeśli będzie 
konsekwentny, dopomoże w osiągnięr!n tego 
tein 


‘Smutne jest bardzo, że w drugim roku po 
zwycięstwie hitleryzmu | faszyzmu, potrzeb- 


Człowieka “ Dobrze się jednak stało, że sko- 
ro potrzeba taka zaistniała, Liga do Wałki z 
Rasizmem podjcła się trudu wydawania ta- 
kiego pisma. W artykule wstępnym p. t. 
„Nasze wyznanie wiary“ znajdujemy nastę- 
pującą zapowiedź: „Pomni zasady, że nicze- 
go nie wolno pokrywać miiczeniem, a zwłasz 
cza kłamstwami, które tylko zabliźniają nik- 
czemność, nie będziemy się wahać, by szcze” 
rze | hczwzględnie poruszać szereg momen- 
tów przykrych, które nieraz zabolą czytają- 
cych, skoro boleć muszą piszących.” 

Na czoło tych „momentów przykrych" wy- 
suwa się sprawa antysemityzmu w Polsce, 
tej „straszliwej hańby dla każdego Polaka 
i chrześcijanina”, jak to określa w swej ode- 
zwię o pogromie w Kielcach Liga do Waiki 
z Rasizmem, 

W pierwszym numerze „Prawa Człowłeka” 
znajdujemy artykuł prof. Oigicrda Górki o 
„Absurdalności rasizmu”, wspomnienie Mar- 
ka Arczyńskiego o działalności Rady Pomo- 
cy Żydom w okresie okupacji, przedruk ar- 
tykułu prof. Ryszarda Ganszyńca p. t. „Rasa 
polska a rasa żydowska”, początek broszury 
Jankiela Wiernika p. t. „Rok w Treblince“ 
1 wiele innych ciekawych materiałów. 

"Teraz chodzi o to, by „Prawo Człowieka” 
dotarło do najszerszych kół czytelników. 
Walka z rasizmem | antysemityzmem jest 
Jedną z postaci walki z faszyzmem, 


Przedostatni dyktator 


Po driu 9 maja 1945 roku w Europie po- 
zostały tylko dwa państwa faszystowskie — 
Hiszpania 1 Portugalia. Często piszemy o 
Hiszpanii, walka o obalenie rządów gen. 
Franco jest popularna wszędzie tam, gdzie 
żywe są idee demokratyczne I postępowe. Par 
tie socjalistyczne Europy ostatnio poświęciły 
tej sprawie specjalną konferencję. 

Natomiast bardzo mało pisze i mówi się 
o dy"tsturze faszystowstiej w sąsiedniej 
Portrgalii. czy to dlatego. że jest to mniej- 
szy krat, czy też d'stego, że w Portrgalii nie 
bylo takiej wotny domowej, jak w Hiszpanii. 
Niesłusznie jednak zapom'na się o Portugalii 
Dy*tatnra Sa'rzera nie jest ant trochę lepsza 
od dyktatury Hitlera, Mussoliniego luh Fran- 
eo. Jest to tak samo przemoc małej kliki 
rzedzącej w interesach wielkiego kapitału, 
nad ludnością robotniezą I chłopską. 

D'*tego z taką radością witamy wieści, 
nrdhodzące ostatnio z dste*iej Portugalii, 
wieści o rewolcie woskowej i o śmiertelnej 
chorobie Salazara. Wydaje się, że jest to 
zarszem Śmiertelna choroba reżimu dykta- 
tors" tego w Portuza'il. 

' Z tym większym naciskiem, z tym większą 
energi robotnicy całego świata winni kon- 
tynuować walkę z gen Fraco — ostatnim 
bastionsm faszyzmu w Europie. 


5.0) z}. na RTPD 


Z okazii Imienin tow. Premiera pra- 
cownicy Zarzadu Głównego Związku 'endencje. Wychodzą bowiem ze słusznego | wych, humaniłaryzmu w stosunkach między- 


"Zawodowego Pracown'ków Pańs'wo- 


Sir. 3 


Niemcy nie zostali 


przyjęci 


ido Międzynarodówki Młodzieży Socjalistycznej 


(KORESPONDENCJA SAP DLA „ROBOTNIKA” 


3 Paryż, w październiku. | stycznej (Jeunesse Socialiste). Stwier | 

Są jeszcze ośrodki w Europie, | dził on, że „tak zwane” zbrodnie nie- 
które nie wyciągnęły właściwych kon- | mieckie w Polsce były dziełem nazi- 
sekwencji z dotychczasowej historii | stów. Naród niemiecki nie jest, jego 
Niemiec. Charakterystycznym tego | zdaniem, odpowiedzialny za zbrodnie 
przykładem był Międzynarodowy | hitleryzmu tak samo, jak naród fran- 
Kongres Młodzieży Socjaliscycznej,| cuski nie jest odpowiedzialny za La- 
który odbył się ostatnio w Paryzu vala i Petaina, jak Włosi — za Mu- 
przy udziale delegatów 19 państw. |solliniego, jak Polacy — za Becka 
Celem Kongresu było odrodzenie | itd. Masy robotnicze niemieckie znaj- 
Międzynarodówki Młodzieży Socjali- | dują się dziś w wyjątkowo trudnej sy- 
stycznej. Tymczasem już pierwszego tuacji gdyż są „okupowane przez pań 


tów przehandlować swoje ideały za 
zupełnie drugorzędny sukces. 

Przed głosowaniem tow. Obrączka, 
przewodniczący KC OM TUR spre- 
cyzował jeszcze raz stanowisko "Pol- 
ski, odczytując następującą deklara- 
cję: 

Delegacja polska uważa, iż za- 
gadnienie niemieckie musi być w 
interesie pokoju światowego roz- 
wiązane we wszystkich płaszczy” 
znach międzynarodowych, a więc 


UNRRA żegna Polskę 


W związku z rozpoczynającą się li- 
kwidacją Misji UNRRA w Polsce, jej 
zagraniczni pracownicy stopniowo rO- 
zjeżdżają się do swych krajów. 

Personel cudzoziemski Misji zapro” 
sił polski personel na pożegnalny o- 
biad, który odbył się w sobotę wie 
czorem w salach restauracii Hotelu 
Europejskiego. 300 osób, pochodzą” 
cych z 15-tu krajów Świata zasiadło 
przy stołach, aby zacieśnić na terenie 
towarzyskim węzły, które łączę ich od 
przeszło roku w międzynarodowej 
współpracy nad pomocą w zacierzniu 
śladów wojny. 

Zagranicznym gościom wręczono 
upominki w formie szpilek z herbem 
Warszawy. Brygadier Drury w swym 
serdecznym przemówieniu. dał wyraz 


dnia obrad stało się jasnym, iż po- | stwa kapitalistyczne”. Siła potencjal- 
wstatnie jej zależy od sposcbu . roz-' na proletariatu niemieckiego sprawia, 
wiązania kwestii niemieckiej na tym że nie można budować międzynaro” 
Kongresie. dówki bez socjalistów niemieckich. 
Stanowisko delegacji  OMTUR Wykluczenie ich z międzynarodowej 
było następujące: Niemcy nie mogą społeczności robotniczej rzuci ich po- 
być pełnoprawnym członkiem Mię- nownie w objęcia krańcowych do- 
dzynarodówki, zanim nie wykażą się ktryn nacjonalistycznych i klerykal- 
realnymi osiągnięciami socjalizmu w ych. Fakt, że delegacja polska zarzu- 
masach młodzieży niemieckiej. Z dru- ca dziś Niemcom, iż nie dały one do- 
giej strony problem przyjęcia Nie- tąd dowodów swego pacyfizmu i de- 
miec do międzynarodowego organiz- nazifikacji, wynika właśnie z odcię- 
mu' robotniczego, będący problemem jcia się proletariatu miedzynarodowe- 
politycznym, winien być w pietw-|go od mas niemieckich. Na zakoń- 
szym rzędzie rozwiązany prze inne , czenie Dunoyer oświadczył, że towa- 
międzynarodówki roboinicze, t.. j.|rzysze niemieccy ponadto cierpieli 
przez nieistniejącą jeszcze Międzyna- |tak samo w okresie rządów hitlerow- 
rodówkę Socjalistyczną, oraz przez | skich, jak i towarzysze wszystkich in- 
Światową Federację Związków Zawo-| nych krajów okupowanych.” 
dowych. Stanowisko polskie bynaj-| Przemówienie delegata francuskie- 


mniej nie odrzucało możliwości po-! go było często przerywane okrzykami | prac Kongresu, a mianowicie, czy do 
|legacje głosują mandatami, czy też we 


mocy socjalizmu światowego dla so-; delegatów Polski i „Bundu”, zarzuca- 
cjalistów niemieckich w ich pracy nad | jących mówcy, że widoczn e nie prze- 
denazifikacją Niemiec i w tworzeniu | bywał on w czasie wojny w kraju o- 
podstaw ustróju prawdziwie demo- |kupowanym, że 6 milionów of'ar w 
kratycznego. 

Waga, jaką delegacja polska nada- 
ła temu zagadnieniu, była tym więk- 
Sza, że oto po raz pierwszy po wojnie 
międzynarodowy kongres miał okre- 
ślić swój stosunek do dzisiejszych 
Niemiec, stwarzając tym samym prece 
dens, który mógłby w wypadku rów- 
nouprawnienia Niemiec z innymi na- 
rodami, stać się niebezpiecznym dla 
najbliższej przyszłości Europy. Stano- 
wisko polskie było motywowane tak- 
że konsekwencjami, do których do- 
prowadziła tendencja do zrewidowa- 
nia traktatu wersalskiego. Pierwsi 


zbrodniami”, że zapomniał o 6 latach 
okupacji niemieckiej, skoro bierze 
l dziś w obronę Niemcy wobec okupa- 
cji 4 mocarstw. Przemówienie fran- 
cuskie  sprowokowało powstanie 
dwóch obozów na Kongresie. Przed- 


dii, Dandii, Norwegii, Szwecji, Fin- 
landii i Palestyny, stanęli po stronie 
polskiej. Stronę przeciwną reprezen- 
towali Francuzi, Włosi, Austriacy, Ru 
muni, Szwajcarzy, Hiszpanie, Belgo- 
wie, Amerykanie i Grecy. Czechosło- 
wacja, która występowała na Kongre 
podkopywać poczęli ten traktat nie-| sie w charakterze obserwatora nie 
mieccy socjal - demokraci, a ich wy- |miała prawa głosu. Delegacja „Bun- 
sitki idące w tym kierunku, stały się | du" zajęła dwa różne stanowiska. De- 
w sposób naturalny fundamentem |legaci bundowskiej młodzieży „Cu- 
gry politycznej i wojennej Hitlera. | kunft” z Polski poparli OM TUR, 
Zjawiska, które obserwujemy dziś, są | podczas gdy przedstawiciele „Bun- 
w swej treści i formie groźniejsze od jidu" 'z- krajów- zachodnio-europej- 
tamtych po roku 1918. Dziś, gdy wa+f skich przyłączyli się do' stanowiska 
runki pokoju z Niemcami nie zosta- | Francji. ` 
ły jeszcze ustalone, przywódcy socja*| Na krótko przed głosowaniem osta 
lizmu niemieckiego, jak Schuhmacher, | tecznym, które było odkładane z dnia 
czy Ollenhauer, już atakują podsta- | na dzień aż do ostatniej sesji Kongre- 
wy przyszłego porządku europejskie: | su, tow. Dunoyer ten sam, który tak 
go, wypowiadając się przeciwko pol-| zdecydowanie wziął Niemcy w obro- 
skim granicom zachodnim, czy fran-| nę, zaproponował delegacii OM 
cuskim projektom zwiodastdowEj TÓW za pośrednictwem delegacji 
nia Zagłębia Ruhry. brytyjskiej zgodę Francii na wyklu- 
Argumenty polskie nie potrafiły | czenie Niemiec z Międzynarodówki, 
przekonać niektórych towarzyszy z in-| pod warunkiem, że deleg"cja polska 
nych delegacji. Stanowisko ich zosta- | zgodzi się na to. by siedz'ba Między” 
ło najdobitniej przedstawicne przez, narodówki był Paryż. Tak oto naj 
Dunoyer, sekretarza generalnego fran | większy „idealista” i entu-i”sta ró- 
cuskiej organizacji młodzieży socjali- i wnouprawnienia Niemiec był go- | 


Polsce jest dla niego „tak zwanymi 


| 
stawiciele Wielkiej Brytanii, - podając cyfry członków. Obli- 


Dewaluacja wielkich słów 


i szczera troska o demokrację 


SŁOWA, KTÓRE WYMAGAJĄ OPIEKI 


Istnieją słowa, wyrażające szczególnie waż= 
ną dla dzisiejszych czasów treść, które po- 
winny być w Polsce otoczone specjalną opie- 
ką. Zwróćmy bowiem uwagę. jak wielkiej 
dewaluacji uległy słowa: „reąkcja”, „demo- 
kracja*, „suwerenność“ itd. Najłatwiejsza 
propaganda sioganowa opanowała nie tylko 
łamy dzienników i czasopism; przeniosła się 
leż na zebrania partyjne, zachwaściła meto- 
dy wymiany poglądów. 

Nie znaczy to, aby intencje ludzi, którzy 
się tym posługują „były fałszywe i niesłuszne. 
Powierzchowność sformułowań drażni jed- 
nak wielu ludzi, interesujących się życiem 
publicznym, Nie wystarcza im płycizna naiw- 
nych argumentów, domagają się oni opinii 
poglębionych, wyraźnie konkrelyzujących 
sens tego rodzaju pojęć, jak „demokracja“, 
czy „reakcja“. Nie zawsze jednak na spot- 
kanie wychodzi właściwa inicjatywa. Stąd 
zjawisko dewaluacji, niechęci do dyskutowa 
nia i ustalania opinii. Tu tkwi jednocześnie 


podstawy istnienia ustroju kapitalistycznego. 

Ci wszysey, w których uderzyło ostrze re- 
form, próbują „odrobić“ swoje wpływy na 
odcinku politycznym. Wykorzystując nie- 
zadowolenie, wynikające z trudności powo- 
| jennych i z obaw o swobody obywalelskie, 
mogą zdobywać pewne wpływy polityczne, 
które w następstwie stałyby się groźbą dla 
tych reform, jakie w Polsce zostały dokona- 
ne. 


WALKA Z WROGAMI DEMOKRACJI — TO 
NIE BRAK DEMOKRATYZMU 


Nikt zatem nie ma prawa twierdzić, że 
właśnie socjaliści, którzy dążą do wyelimi- 
nowania z życia polilycznego antydemokra- 
tów i reakcjonisiów, są dlalego antywulnoś- 
ciowi. Jeżeli PPS wysunęła hasło bloku wy” 
borczego i zaakcepłowała zapadłe w związku 
z tym decyzje — to jest lo jedynie wyrazem 
troski tej Partii o utrzymanie i pełną reali- 
zację reformy przemysłowej i rolnej. 

Któż był zawsze nosicielem haseł wolnoś- 
ciowych, jeśli nie ruchy lewicowe, socjali- 


źródło kołtuńskiego narzekania: „ach ta de- | styczne. Nie można poderwać dziś do PPS 


mokracja'. 


nokracji politycznej — a może właśnie dla- 
tego — istnieje tendencja w pewnych kołach 
politycznych do podtrzymywania zasady 
t zw. „demokracji integralnej“, dążącej do 
całkowilej swobody działalności wszyskich 
partii i sironnietw politycznych, a więc i 
tych, które chciałyby wykorzystać warunki 


demokratycznego działania dla realizacji swe | 


go antydemokratycznego” programu. 


Władze państwowe hamują tego rodzaju 


założenia, że demokracja liberalna typu 


zaufania dlatego tylko. że — jak powiedział 
tow., Premier — „mamy dziś taką demokra- 


DEMOKRACJA DLA JEJ PRZECIWNIKÓW? cję, na jaką nam poz'valają powojenne, roz” 


Mimo, że u. nas nie było aigdy pełnej de- | stosunki ogólne, działunie band, rozbicie w 


histeryzowane jeszcze i niezbył normalne 


«. 


narodzie. 
TRADYCJA PPS 


Ale tow Premier_ zapewnił jednocześnie, 
że „w miarę, zanikania niepożądanych zja- 
wisk, będziemy udoskonalać naszą demokra- 
cję.* Socjałiści silnie powiązani są z masami 
pracującymi Polski i nie powezmą żadnych 
decyzji, które byłyby sprzeczne z wolą tych 
mas Półwiekowa tradycja haseł wołnościo= 


ludzkich i zgodnej współpracy narodów — 


wych złożyli zamiast kwiatów zł. 5000 mieszczańskiego. jest u nas niemożliwa ?o- oto pozylyway dorobek PPS, kłórego nie 


ua RTPD. 


POSTY) 


przez reformy ustrojowe podcię'*śmy same 


zdradaimy, 


na płaszczyźnie ruchu robotnicze- 
go politycznego, zawodowego i 
młodzieżowego. Międzynarodów- 
ka Młodzieży Socjalistycznej win- 
na pomóc w  antyfaszystowskim 
wychowaniu młodzieży niemiec- 
kiej i w stworzeniu ruchu mło- 
dzieży socjalistycznej, który bę 
dzie mógł, jako pełnoprawny czło 
nek współpracować z innymi or- 
ganizacjami młodzieży socjali- 
stycznej świata. Do tego czasu 
przedstawiciele młodz'eży socjali- 
stycznej niemieckiej- mogą pozo- 
stać w Międzynarodówce w cha- 
rakterze obserwatorów”. 


W momencie głosowania jeszcze raz 
powstała kwestia proceduralna, prze- 
wijającą się zresztą przez cały czas 


dług ilości członków, jakie posiadają 
poszczególne kraje. Zwyciężyła teza 
polska, iż kwestia niemiecka jest pro- 
blemem zasadniczym od rozwiązania 
którego Polska uzależnia swoje wej- 
ście do Międzynarodówki, — wobec 
czego głosowanie winno odbywać się 
według ilości członków. W naigłeb- 
szej ciszy przewodniczący Desjardin 
(Belgia) wywoływał poszczególne 


czanie głosów trwało parę minut. Ci- 
sza trwała nadal. Delegaci niemieccy 
byli bladzi. Przewodniczący czyta wy- 
niki. Teza polska została przyjęta 
większością 425 tysięcy głosów. 

Przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej wchodzi na trybunę i oświadcza: 
„Mandat, który otrzymałem od moich 
towarzyszy niemieckich, uważam za 
wygasły”. Kongres wstaje i intonuje 
„Międzynarodówkę”. Niemcy opu- 
szczają salę. 

Wykluczenie Niemców z Między- | 
naródówki młodzieży wywołało za- 
sadniczy sprzeciw delegatów francus- 
kich przeciwko przyjęciu nazwy „Mię- 
dzynarodówka”. Dlatego też Kon- 
gres zdecydował zachować statuty wy 
pracowane dla Międzynarodówki, 
zmieniając tylko nazwę na „Między- 
narodowy Związek Młodzieży Socja* 
listycznej”. 

Cień niemiecki ciąży nadal nad 
światem. z 


RYSZARD WOJNA 


P. S. W następnej korespondenci’ 
przedstawię pozostałe zagadn'enia. 
które wyłoniły się na Kongresie Mło- 
dzieży Socjalistycznej. 


HISTORIA POTWIERDZI SŁUSZNOŚĆ 
NASZEGO STANOWISKA 

Tow. Cyrankiewicz, pisząc o decyzjach 
PPS w sprawie bloku wyborczego, oświad- 
czył: „Historia potwierdzi słuszność naszego 
postanowienia.“ 

Ta sama historia ruchu robotniczego w Pol 
sce potwierdziła już słuszność fundamental- 
nych zasad socjalistycznych: walki o niepod 
ległość i socjalizm. Przejściowe ograniczenia 
w naszym kraju, które wynikają z troski © 
pogłębienie treści tych dwóch wielkich ha- 
seł, są jedynie dowodem odpowiedzialności, 
dojrzałości politycznej i równocześnie wiary 
w lepsze jutro. 


Antoni Pokorski, 


uczuciom jakie żywi dla Polski. W od 
powiedzi otrzymał 
pomoc, 
UNRRA, zostanie wyzyskana dla od* 
budowy kraju. 


PRZEGLĄD PRASY 


STOSUNKI POLSKO - CZESKIB 


zapewnienie, że 
którą Polska otrzymała od 


„Kurier Codzienny” uzyskał wy- 


wiad z posłem nadzwyczajnym i 
nistreem pełnomocnym Czechosłowa* 
cji w Warszawie Józefem Hejretem, 
który m. in. oświadczył: 


Szczególne znaczenie przywiązujemy 
do rozbudowy stosanków goapodarczych 
x Polską. Kraje nasse uzupełniają się 
szczególnie na polu komunikacji Polskie 
porty w Szczecinie, Gdyni i Gdańska są 
najbardziej naturalnym połączeniem Cse- 
chosłowacji ze światem. Poza koleją dw- 
że znaczenie representuje dla maa wie- 
ka arteria wodna Odry, szczególnie dia 
importu rudy szwedskiej. Z drugiej cań 
strony przes Czechosłowację  prowadsą 
naturalne drogi komunikacyjne na sa- 
chód do środkowej ! południowo-wschod- 
niej Europy. Warto zaznaczyć, że s ese 
chosłowackiego transporte wyrosły wiel- 
kie miasta Hamburg | Brema, które stas. 
ły się portami światowymi. Dlatego mu- 
simy również ma polu komunikacji dą 
żyć do pogłębienia wzajemnych stosum= 
ków między narodamt słowiańskimi ee 
odpowiada  caikowitej leh dzisiejszej 
współpracy, która szczególnie przejawia» 
ła się i znalazła pełmy wyraz na Konie 
rencji Pokojowej. 

— W ramach tej współpracy stosun- 
ki  czechosłowacko - polskie nabierają 
tym większego znaćzenia. Nie wolne 
nam zapominać, że nasze narody są naj- 
więcej na zachód wysuniętymi naroda- 
mi słowiańskimi. Granice na Odrze i Ny- 
sie, jak | ma czeskich I słoweńskich gó- 


„rach są naturalnymi granicami całej Sło 


wiańszczyzay przeciw niemieckiemu im- 
perializmowi. Obecnie tylko od uarodów 
słowiańskich zależy, czy wyniki wieikie- 
go zwycięstwa nad Niemcami zostaną 
utrzymane | trzeba jedynie ścisłej współ- 
pracy naszych narodów | ich oparela 
e wielkie mocarstwo słowiańskie, Zwtą- 
zek Radziecki | współpracę s pozostały- 
mi wielkimi demokracjami. 
POPRAWA ATMOSFERY 

Z radością — mówi dalej z ożywie- 
niem min. Hejret — trzeba powitać w 
stosunkach polsko czechosłowackich 
prawdziwą poprawą atmosfery. 1 lu 
chciałbym tylko wskazać na niektóre 
momenty z osialnich dni. To udział 
Potski w Międzynarodowych Targach w 
Pradze. Wyjazd polskich literatów do 
Czechosłowacji, celem nawiązania siosun= 
ków kulturalnych, oraz dochodzące do 
skutku wzajemne wizyty profesorów 
wyższych uczelni, W Czechosłowacji 
przygotowywany jest szereg przekładów 
literackich z języka polskiego. Zapocząt- 
kowaniem tej pracy jest piękne luk<u* 
sowe wydanie czeskie „Anhellega* Ju- 
liusza Słowackiego. W ramach wzajem* 
nego zbliżenia nie małe znaczenie posta- 
dać będzie wielka wystawa organizowa 
na przez czechosłowackie Ministerstwo 
Informacji w Muzeum Narodowym w 
Warszawie p.t. „Czechosłowacka walka 
© niepodległość* Wystawa ta zostanie 
otwarta już w dn. 17 października z 
udziałem wybitnych osobistości czecho- 
słowackich pod protektoratem premiera 
Rządu Jedności? Narodowej Edwarda 
Osóbki-Morawskiego. 


CIA. INTERCAMB. COMERC. 
c/POLONIA p/AMER. del SUR 


Tow. dla Handlu z Polską na Amer. Południową 


Bueros Alres — Argentina — Robertson 756 Casilla de Covreo 2530. 
' Następcy tejże firmy w Lima. 


©6©6e 


Poclada AGENTÓW w całej Amer Południowej. 


Pracuje WYŁĄCZNIE ma prowizje w charakiozze zastępców f. polskich. 
| Transakcje na wielką skalę. 
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(W ZZ 


Czy złożyłeś daninę 


l na Dar Narodowy dla Warszawy 


ein ciii Ciy, A 


Ostatnia Redakcja Planu Odbudowy - 15 grudnia 


Wywiad z wiceprezydentem CUP J. Rudzińskim 


Wiceprezes Centralnego Urzędu 
Planowania, Jacek Rudziński, odbył 
rozmowę z przedstawicielem Socjali- 
stycznej Agencji Prasowej, w której 
omówił metody i technikę tworzenia 
Planu Odbudowy Gospodarczej. 

— Od kiedy CUP rozpoczął prace 
nad Planem Odbudowy? 

— Stosunkowo niedawno zaczęliś- 
my zajmować się Planem Odbudowy, 
dawniej bowiem nie było warunków 
obiektywnych dla tego rodzaju przed- 
sięwzięcia. Nie można było oderwać 
się od bieżącej polityki gospodarczej, 
a poza tym brak było danych szcze- 
gółowych, obrazujących naszą rzeczy- 
wistość gospodarczą. Zebrane dane 
GUS oraz resortów gospodarczych w 
połowie roku 1946 pozwoliły na zo- 
rientowanie się w sytuacji i przystą- 
pienie do wstępnych prac nad pizy- 
szłym Planem Odbudowy. 

— |ek przedstawiają się zaszdni- 
cze fazy powstawania Flanu Odou* 
dowy? 

— Pierwszą fazę — przygotowaw” 
czą — nazwałbym fazą koncepcymą. 
W CUP-ie, w ścisłym gronie, w we- 


— Na czym z kolei polega trzecia 
faza prac? 

— Zatwierdzono przez KRN tym- 
|czasowe liczby podstawowe poddane 
|zostaną jeszcze dokładniejszej rewizji. 
Dlatego tę trzecią fazę prac nad Pla- 
nem Odbudowy możnaby nazwać „fa 
*zą krytyczną“. , Poszczególne resorty 
przepracowują ustalone dane Planu 
głębiej i szerzej, sięgając już teraz np. 
do zjednoczeń branżowych. W taki 
sposób przepracowane cyfry wrócą 
15 października do CUP. Cały ma- 
teriał w kolejnych -etarach ulegnie 
segregacji i zostanie poddany anali- 
zie krytycznej. Przy segregacji odró- 
żnić należy fragmenty dotyczące pro- 
| dukcji, od fragmentów dotyczących 
inwestycji. Każdy z nich zawiera sze- 
reg danych, odnoszących się do pro- 
dukcji bezpośrednio lub pośrednio— 
np. wartość produkcji, wielkość pro- 
dukcji, ilość zatrudnionych, zapotrze- 
bowania materiałowe etec. Plan zby- 
tu uwzględnia produkcie z podzia- 
łem na rynek wewnę'rzny i zewnetrz- 
ny. W stosunku do Planu na 1947 r. 
| konieczne jest otrzymanie danych bar 


na inwestycje nowe i renowacyjne, 
na produkcyjne i konsumcy.ne, oraz 
według krajowych i zagranicznych 
środków finansowania. 

4) Plan konsumcii. 

5) Plan gospodarki materiałowej, z 
rozbiciem na zapotrzebowania pro- 
dukcyjne i inwestycyjne, oraz na za- 
potrzebowania kra owe i zagraniczne. 

6) Plan zatrudn enia, t. :. zapotrze- 
bowanie sił roboczych na c:le pr» 
dukcyjne i inwestycyjne, rokrycie te- 
go zapotrzebowania oraz plan szko- 
lenia sił fachowych. 

7) Plan towarowego obrotu zagra” 
nicznego. 

8) Plan finansowy. 

9) Wzrost i podział dochodu spo- 
łecznego. 

10) Zestawienie planów odcinko- 
wych za rok 1946. 

Po zestawieniu i skonkretyzowaniu 
całości nastąpi czwarta i ostatnia fa- 
za redakcji Planu, uzup”łnicnie cyfr 
częścią opisową i tezami szczegóło- 
wymi. 

Całość tak skonstruowanego planu 
przedłożona zostanie znów Komite- 


wnętrznych dyskusjach, przepracow a- | dziej szczegółowych, dotyczacych ko- 
no zasadnicze założenia, cele i środkilsztów produkcji i planów eksportu i 
Planu. Wynik tych prac przedłożono | importu. Przy segregacji materiału 
Komitetowi Ekonomicznemu Rady| zadaniem CUP jest wyciegnięcie da- 
Ministrów. nych, dających pełny obraz w prze- 

Gdy Komitet Ekonomcziny zatwier| kroju jednego zagadnienia (np. za- 
dził te ogólne wytyczne Planu w o-|trudnienia, lub zapotrzebowania ma- 
parciu o trzeźwą ocenę sytuacji go-|teriałowego), oraz zes awienie ich w 
spodarczej kraju — mogliśmy przejść | taki sposób, aby poprzez zzumowan'e 


towi Ekonomicznemu Rady Mini- 
strów, po czym Rząd przedł'ży plan 
gotowy — jako projekt ustawy — 
Krajowej Radzie Narodowe. 

— Kiedy przewiduje się przedło- 
żenie ostatecznie zredagowanego Pla 
nu KRN? 

— Wydrukowanie Planu Odbudo- 
wy Gospodarczej w pe!nej i ostatecz” 


do następnej fazy prac. 
— Na czym polegała ta druga fa- 
za? 


— Było to zbieranie materiału do| 


tymczasowych liczb podstawowych 
Planu, poprzez aparat resortów fo- 
spodarczych, Ministerstwa: Rolnic- 
twa, Odbudowy, Komunikacji, Apro- 
wizacji, Żeglugi i Handlu Zaoranicz- 
nego. Zainteresowane ministerstwa 
przysłały do centralnych zarządów, 
względnie terenowych jednostek ad- 
ministracyjnych, szczegółowe formu- 
larze, opracowane przez CUP. 
Ponieważ nadesłane 
miały stanowić istotną podstawę pla- 
nowania gospodarczego, przeto uło- 
żenie formularzy wymagało dużo cza- 
su i jasnego sformułowania pytań. Cy 
fry uzyskane w odpowiedziach podda 
ne zostały krytycznej anal'zie. a na- 


stępnie — już jako podstawowe da-, 


ne Płańu Odbudowy — przedstawio-; l | 3 ruz 
| kowymi, wybitnymi ckonom'stami 1 


ne Komitetowi Ekonomicznemu. Ra- 
dy Ministrów. 

Z chwilą zatwierdzenia ich, 
cyfr orientacyjnych Planu. zostały 
one zgłoszone wraz z zadaniami ogól- 
nymi oraz wytycznymi iako proiekt 
uchwały na sesji Krajowej Rady Na- 
rodowej. Dnia 21 września KRN 
przyjeła jednomyślnie uchwałę o Pla- 
nie Odbudowy Gospodarczej. W 
zwiazku z tym przystapiliśmy do trze- 
ciej fazy prac. onierając się na przy” 
jętych już zasadach. 


| 3) wreszcie uzgodnienia 


tych danych otrzymać całkowity bi- 
lans danego zagadnienia, np. bilans 
zatrudnienia. 

Wtedy następuje drugi etap tej fa- 
izy, t. j. analiza krytyczna, wedlug na- 
stępujących głównych kryteriów: 

1) pod względem zgodności pla- 
nów odcinkowych produkcii i inwe- 
stycji z wytycznymi Planu Obudowy, 

2) pod względem wzajemnej zgo- 
dności planów odcin':owych, 
planów 
odcinkowych z bilantem za rudn e- 


i nia, bilansem materiałowym i planem 
odpowiedzi! finansowym (plan finansowy opr?co- 


wuje, jako jedną z cześci cł'go P'a- 
nu — Min'sterstwo Skarbu pzy 
współpracy CUP). 

Przeprowadzaiac krytyczną ocenę 


| całości materiału, Centra'nv Urzad 
(Planowana podejmie jednocześnie 


szeroką dyskusję nod pos czególny- 
mi działami Plenu z ośrodkam n?u; 


technikami oraz z przedstawicielami 


jako | świata pracy. 


— Jak więc bedzie przedstawiał 
się w ostatecznej formie Plan Odbu- 
dowy? 

— Składać się on będzie z nastę- 
pujacych członów: 

1) Wstęp, założenia i wytyczne 9- 
gólne. 

2) Plan produkcji według działów 
gosnodarczych. 


3) Plan inwestycyjny z podziałem 


Odszkodowania wojenne 
od satel.tów Niemiec 


Od państw sprzymierzonych z 
Niemcami Polska domaga się oczy- 
wiście odszkodowań. Od Włochów 
domagamy się symbolicznej sumy 10 
milionów dolarów. W tej sumie żą- 
damy skreślenia reszty długu z tytułu 
pożyczki tytoniowej z 1924 r. oraz 
długu za budowę statków „Sobieski” 
i Batory”. Od Węgcier domagamy 


się 8,5 miliona, a od Rumunii 14 mi-: 


Regulacje 
przeprowadzą 


W Wiśle na Śląsku Cieszyńskim 
spotkały się delegacje polska i czes. 
ka dla załatwienia sprawy regulacji 
rzeki Olzy na jej odci: ku najbardziej 
zagroż:'nym. 

W wyniku kilkudniowych pertrak- 
tacyj doszło do podpisania umowy. 
Us'alono, że rob.ty winny być roz- 
poczęte «atychmiast. Teren regula- 


lionów dolarów. Niezależnie od te- 
go od Rumunii domagamy się zwro- 
tu majątku wywiezionego w 1939 r., 
jak samoloty, samochody, tabor kole- 
jowy itd. Równowartość tego ma- 
jatku, wywiezonego do Rumunii u- 
stalono na 51 milionów dolarów. 
Majątek polski wywiezicny do Wę- 
gier szacuje się na 47 milionów dola- 
rów, 


rzeki Olzy 
Polacy i Czesi 


cyjny, zaniedbany na skutek wojen- 
nej gospodarki Niemców, wymaga 
przeprowadzenia natychmiastowych 
prac reko.sirukcyjnych i regulacyj- 
nych. 


Um*wa podpisana przez obie stro 


ny opiera się na umowie mię:zyna” 


rodowej, poipisanej przez Rządy Pol 


ski i Czechosłowacji w roku 1930. | 


Polscy studenci 


w Pradze 


W najbliższych dniach wyjeżdża do 
Pragi Czeskiej na przeciąg jednego 
roku dwuosobowa delegacja polskich 
akademików do pracy w Światowym 

: Związku Studentów. 


W/ skład delegacji wchodza: tow. 
W/ittlin (Związek Niezależnei Mto- 
dzieży Socjalistycznej) i cow. Pieni} 


AAAA KAYA YAYY WANY YYYY 


| Popierajcie prasę 
socjalistyczną 


i Moskwie 


'żek (Akademicki Związek Walki Mło 
dych „Życie'). 


Tow. Wittlin będzie przewodni- 
czyć w Radzie Komisji Odbudowy. 

Na zaproszenie Ambasady Zwijz- 
ku Radzieckiego w Warszawie, udaje 
się na studia w wyższych uczelniach 
moskiewskich 20 studentów z Polski. 

Pobyt w Moskwie potrwa aż do u- 
kończer: a. studiów. Akademicy maja 
zagwarantowane przez Zwiazek Ka“ 
dziecki pełne utrzymanie, m'eszkanie 
w bursach studenckich. ubranie, po- 
moce naukowe oraz pokrycie kosztów 
podróży. 


nej redakcii przewidziane jest na 15 
grudnia r. b. ! 

— Czy Plon Odbudowy jest j dm- 
kowo szczegółowo rozpracowany 
wszystkich trzech lat? 

— Nie. Najszczegółowiej opraco* 
wany jest oczyw ście Plan na rok naj- 
bliższy — 1947. Plany na l”ta 1918 i 
1949 będą kolejno oprzcowywane 
bardziej szczegółowo, tak, by na pod- 
statwie doświadczeń każdego ubie- 
głego roku i aktualnej sytuacji go- 
spodarczej, można było wprowadzić 
takie niezbedne i elastycznie trakto- 
wane zmiany, do których Rząd zosta” 
nie — w tym czy innym stopniu — 
upoważniony przez Ustawę o Planie 


Odbudowy. 
Rozmowe przenrowadził 
ALEZSANDER ROWIŃSKI 


Luniinacja fontanny 


w Ogrodzie Sasiim 


”Wstrząsający wypadek na Żoliborza 


Dwoje dzieci zabitych, kilkanaścioro rannych 


rzucam granat”, po czym cisnął w 
kierunku dzieci przyniesio y ze so- 
bą granat, który z wielką siłą wy- 
buchł pow:dując siłuczenie szyb w| 
budynku szkolnym i raniąc kilkana- | 


Wczoraj w p'łudnie na Żoliborzu 
miał mie'sce wstrząsający ary aj 
którego ofiarą padło dwoje dzieci 
zabitych i kilkanaścioro ra nych. 

Q'o przebieg wypadku w relacji 
jednej z ofiar, rannej dziewczynki, 
— która zeznania swe złożyła w 
szpi'alu w obecności kierowniczki 
szkoły i nauczycielki: 

Przed szkołą Nr. 35 przy ul. Czar- 
neckiego zbierać się zaczęła jak co- 
dzień grupka dzieci, uczęszczają- 
cych na drugi turnus lekcyjn „ rozpo 
czy a'ący się o g.dz. 1230. W pew- 
nej chwili jeden z uczniów klasy I, 
9-le!ni Leśkiewicz zawołał do o'a- 
czających go dzieci: „Uciekajcie, bo! 


Przedstawiciel 
Duńskiego Komitetu Pomocy Polsce 


w Warszawie 


(R) Do Warszawy przybył delegat 
sekcji kul.ura!nej Dańskikgo Komi- 
teiu Pom:cy Polsce p. Hakon Nord. ; 


ścioro dzieci, 
Sprawca wypadku zmarł w drodze 


W piątym dniu warszawskiego pro; 
cesu przeciw bandzie NSZ sąd przy-| 
stąpił do przesłuchania osk. Taceu- 
sza Niezabiiowskiego (pseud. „Lu- 
03 
Oskarżony naświetla stcsunki we-. 
wnęirzie organizacji, obciążając 
Drybsa, który skon'aktował go z 
„Sumą* i „Olbromskim*, dowódcą 
grupy A. S. Zresz'ą Niezabitowski 
trzyma się taktyki innych cskarżo-| 
nych i na rozprawie zaprzecza cal 
wianym mu zarzu:om. Niezabitowski! 
3 rd. | zeznaje, że polece:.ie zlikwiżowania! 
Komi'et, na którego czele stoją: | niewygodnego Walisa wydzł „Ob, 
dobrze szą ze swej działalności W romski”, W proiektewanym napa-| 
Polsce dr. Krogh Jensen oraz pr Ł | dzie na kasę dworca Wschodniego. 
ćr. Harold Bohr bezus'annie okazuje nie chciał brać udziału i z akcji tej. 
Polsce daleko idącą pom c. | wycolał się 

Os:a!nio Komitet zwrócił się do| Poza Drybsem de Filek 
mło:zieży szkół powszechnych i śre twierdzi — żainego = SHowżów c 
dnich w Danii z apelem, którego efe- ' sanizacji, zasiada'ących obecnie ra- 
kiywnym wynikiem było zebranie Zem z nim na ławie oskarżonych. | 
kilkunastu ton materiałów piśmien-| Po zez aniach osk. Niezabi'ow- 
nych: zeszy'ów, ołówków, gumek o-! skiego przed Sążem s'aie Zofia Szwo 
raz zabawek dla mł.dzieży polskiej.: chowa, oskarżona o przy ależność 

Dary te w pabi inayo dniach spro do NSZ i pełnienie funkcji łącznicz- 
Madiga Pd do Far 1 a | ki inspektora'u „Wschód'” oraz o u- 
one wśrói młodzieży j dzieci War- pf LOR: MBR 
szawy , Makowa, Radomia Kiele-i trzymywacie lokalu kontaktowegol 

tańska. ' È 


Wznowienie | 
„Pamiętnika Literackiego” 


Ukazał się po przerwie wojennej 1—2 ze- 
szył 36-go rocznika „Pamiętnika Literackie- 
go“, czasopisma kwartalnego, rektas 
historii i krytyce literalury polskiej, wyda- | 
wanego przez Towarzystwo Literackie im | 


| NOWOŚĆ DLA 
i i Cc. COL 


Adama Mickiewicza. 

Podwójny zeszyt, liczący 260 stron druku, 
poświęcony jest w całości zmarłym, wzglę 
dnie zamordowanym w czasie lat wojny i 
okupacji przedstawicielom naszego świata li 
teracko-naukowego. 


y 


do szpitala. W szpitalu Dziecią'ka 
Jezus zmarła jeszcze 
wypadku, a czworo dzieci walczy ze 


jed a ofiara 


śmiercią. Przypuszczalnie ranionych 
zcsiało więcej jeszcze dzieci, które 
po wybuchu rozbiegły się do dos 
mów. z I 


Osk. „Lubicz“ nie przyznaje się do napadów 
Piąty dzień procesu bandy NSZ 


przy ul. Koszykowej 69 m. 3. 
Oskarż.na do winy się nie przyzna 
je i wyjaśnia, że w końcu czerwca 
1945 r, wynajęła pokój w swoim mie- 
szkaniu oskarżonemu Os'romęckie- 
mu, który przeżsiawił się jej jako 
Mirski, | 
Oskarżora zgodziła się na propo 
zycjię Osiromęckiego, aby za wyna- 
grodzeniem w czasie jego nieobecno 
ści załatwić przybywających doń 'in* 
teresan.ów przez udzielanie infir- 
macji, gdzie w da ej chwili Ostromę* 
cki się znajduje. Za czynności te o- 
trzymała ćwa razy po 2 tys. zł. Os- 
karżona twierdzi, że nie wiedziała o 
konspiracyjnej działalności Os ro- 
męckiego. Po pew ym. czasie zaś, 
gdy zorieniowała się, iż działalność 
Os.romęckiego ma chzrakier roboty 
konspiracyjnej, w sierpniu za pośre- 
dnicuwem „Basi“  (Kebierzyckiej), 
wymówiłą Os'romęckiemu mieszka- 
nie, Tym niem ie: oskarżona przyz- 
naie się do otrzymania Crugiej raty 
za swe usługi oddane Os'romęckie- 
mu we wrześniu, t, zn, już po wy- 
mówieniu mieszka. ia, 


MŁODZIEŻY 
LODI 


„PINOKIO” 


z włoskiego opracówsł 1. WIITLIN 
ilustrował S. WITZ 


Spółdzielnia Wydawnicza „W I E D Z A" 


Twarde ręce wolskich robotników 
"odbudowują nowe życie 


Garbarnia „Temier i Szwede“ przoduje 


Ulica Okopowa sprawia wrażenie skali- 
stej pustyni. Dziwaczne sylwetki ruin cią- 
gną się nieprzerwanym pasem. Lecz i na 
tym pustkowiu zakwita już życie. 

„Temier 1 Szwede*. Siara, znana garbar- 
nia. 

Kiedy robotnicy przyszli tu w maju ub. 
r., zasiali same gruzy. Trzeba było oczy- 
szczać ulicę, by udostępnić dojazd, trzeba 
było z narażeniem tycia oczyszczać poJse- 
` sję, by dostać się do dołów” garbarskich, by 
wydostać spod rumowiska  „poglijowane”, 
potrzaskane maszyny. Dokonali tej pracy. 
Dziś labryka jest w rucha. 137 osób zna- 
lazio tu zatrudnienie Í uirzymmanie dla sie- 
bie i rodzin. Zdobyli sobie sami, własnym 
wysiłkiem i pragnieniem odbudowania swe- 
go warsztatu pracy. 

PRACUJE 62 LATA 


Wielka hala z kadziami do moczenia skór 
w kwasach. Robotnicy pracują w specjal- 
nych butach z drewnianymi podeszwami i 
w specjalnych fartuchach. Praca nie jest 
zdrowa. Pracujący wdychają opary BIATCZ- 
ku potasu. 

Po hali zwija się czerstwy jeszcze, choć 
w podeszłym wieku, mężczyzna. Nawiązuję 
z nim rozmowę. Opowiada o przebiegu pro 
dukcji, charakteryzuje wartość surowca, wi- 
dać, że pierwszorzędny fachowiec. Pracuje 
tu 62 lata. Ma lat 78. Jako 16-letni chło- 
piec przyszedł do garbarni. Zna na wylot 
wszystkie jej tajniki. Aocha swój zawód. 

W pewnym momencie — opowiadając o 
jednej z maszyn, służących do polerowania 
skóry — oświadcza: „Tę maszynę wprowa- 
dzono niedawno", . 

„Kiedy“? 

„A no w 1897 roku“. 

Nazywa się Damuzy Filntowski. 

Patrząc na tego starego robociarza, za- 
kochanego w pracy, pełnego młodzieńcze- 
go zapału, jeszcze łepiej rozumiemy, dla- 
czego socjalizm ma swój głęboki sens ży- 
ciowy. 


I 
A tymczasem w dołach — mokną = 
Mokną w roztworach siarczku sody i wap- 
na. W kadziach obrotowych pozbawia się 
je włosia, poczem przenosi na kozły, gdzie 


się je „goli“, oczyszcza z pozostałośći mięsa 


PRODUKCJA W TRZECII FAZACII 

Wtedy dopiero następuje właściwe gar- 
bowanie. Odbywa się ono w trzech fazach. 
„Znów skóry idą do dołów. Mokną.w „far- 
bie“ — roztworze kory świerkowej i garb 
nika. Codziennie przesuwa się je do dal- 
szych kadzi, w których „farba“ jest silniej- 
sza. Proces ten trwa tydzień, poczem w dru- 
giej fazie produkcji skóry leżą w roztwo- 
rze świerkowym przez miesiąc. Po miesią- 


cu wyjmuje się je z dołu i „dofarbowuje* 
w bębnach. W dalszym ciągu skóry są po- 
ierowane na walcach, wreszcie suszone i 
wtedy po przesortowaniu oddaje się je do 
magazynu. 

Proces zdawałoby się — całkiem prosty, 
wymaga jednak od robotnika dużego wy- 
czucia, znajomości surowca i umiejętności 
obchodzenia się z nim. 

Przy odbudowie bierze się pod uwagę po- 
irzeby robotników fabryki. Posadzka ter 
rakotowa umożliwia zachowanie czystości. 
Są zbiorniki na herbatę. Wspaniale urzą- 
dzona rozbieralnia z szafkami na gardero- 
bę, z umywalkami i natryskami. Natryski 
jeszcze nieczynne, ale niedługo zostaną u- 
ruchomione. Zwraca uwagę obszerna świet- 
lica, hygienicznie zorganizo ana kuchnia. 


W związku z tym wszystkim należy pod- 
kreślić wysoki stopień uspołecznienia per- 
sonelu | ścisłe współżycie wśród załogi gar- 
barni. Są tu działy zaliczone do nieproduk- 
cyjnych, jak np. krajania pasów, a nasięp- 
nie dział szewski, w odbudowie. Zatrud- 
nionym tu nie przysługuje premia; Otóż 
cały personel fabryki dzieli się z towarzy- 
szami z tych działów swymi premiami. Ob- 
jaw charakierysty:zny.  tonadto personel 
pe siada bezpłatnego lekarza i bezpłatne le- 
karstwa, co ma olbrzymie znaczenie wobec 
drożyzny środków leczniczych. 


DUMA TOW. RUSINIAKA 


"Wspomnieliśmy o dziale szewskim. Dział 
ten odbudowuje się. Ki-ruje nim masz to- 
warzysz Rusiniak, Z „poglijowanego*, po- 
rdzewiałego i pcłamanego złomu z war- 
sztatów wychodzą nowe maszyny, gotowe 
do pracy. Uruchomienie ich  umożiiwi 
zatrudnienie 150 osób. Wysiłek naprawdę 
imponujący. Tow. Rusiniak promienieje z 
dumy. Nie można się temu dziwić. 

Chodząc po terenie, rozmawiam z towa- 
rzyszami. Wszędzie odczuwa się ten sam 
zapał, zrozumiene wzajemne i  zżycie. 
Urzęćnicy postanowili dzieciom robotni- 
czym, mającym trudności w nauce, udzie- 
lać korepetycji. 

Szukamy źródeł panującego tu nastroju. 
72,5% — to ezłonkowie PPS. Koło PPS za- 
lożyli;tu zasłużeni towarzysze: Soltys I Kos- 
sakowskl. Tow. Kossakowski jest przewod- 
niczącym Rady Zakładowej, tow. Soliys 
jest przewodniczącym Koła PPS. Tow. Sot- 
tysowi jednak nie wystarcza zorganizowa- 
nie Koła na terenie własnej fabryki. Przed 
kliku dniami założył koło w garbarni Przy- 
tuliekiego na Stawkach. Pragnie zorganizo- 
wać pod sziandarami PPS wszystkie gar- 
barnie. 


Wola jest naprawdę godna swych starych 
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tradycji. Ta Wola, która wydała szereg 
wspaniałych bojowników, wspaniałych or- 
ganizatorów, dziś wydaje wzorowych bu- 
downiczych Polski, „Teinier i Szwede” jest 
najlepszym dowodem, co potrafią stworzyć 
nasi towarzysze. 


Wychodzę z garbarni.  Dokoła jeszcze 
skalista pustynia, Lecz twarde ręce wol- 


Drugi rok pracy 
Warszawskiegu Uniwersytetu Pcwszechnego 


naukowy, 
zgrupowano grono wykładowców od- 


Warszawski Uniwersytet Powszech- 
ny rozpoczyna drugi rok pracy. Rok 
ubiegły był rokiem prób i doświad- 
czeń. Pracę prowadzono w wyjątkowo 
trudnych warunkach lokalowych i or- 
ganizacyjnych, mimo to liczba słucha- 
czy była dość znaczna. Na ławach 
szkolnych zasiadła pracująca młodz'eż 
robotnicza i rzemieślnicza. obok ludzi 
starszych, nieraz i ponad 40-kę. 

Wszyscy ci ludzie, po ciężkiej pra- 
cy zawodowej znajdują czas. kosztem 


nia. Ustalono program 


PO AAICYCA założeniom ideowym 

W nowym roku szkolnym otwarty 
zostaje drugi kurs, podzielony na 
trzy wydziały: administracyino . $4* 
morządowy, spółdzielczy i pracy kul- 
turalao - oświatowej. Uczelnia rozbu* 
dowuje się. Zamiast dotychczasowych 
dwóch punktów, powstaną trzy: Pra- 
ga, Warszawa - Południe i Żoliborz. 


skich robotników przezwyciężają rozpano-| wlasnego odpoczynku, na to. aby się Ponieważ bieżący rok przyniesie du- 


szoną tu śmierć. 
J. GERO. | 


uczyć. Pierwszy rok pracy Warsz. 
Uniw. Powsz. przyniósł poważne o- 
siągnięcia na odcinku teorii naucza- 


żą liczbę kandydatów, 
liczba oddziałów. 


zwiększy się 


Najlepsze były wycieczki, najgorszy--odpoczynek 


eświadcza 10-letni Jerzyk po powrocie ze Szwajcarii 


(R). Mały, 10-letni Jerzyk S., któregośmy 
poznali porzedniej nocy 'na Dworcu Głów- 
nym — złożył nam wczoraj rano w re- 
dakcji zgodnie z obietnicą wizytę. Chce 
pierwszy opowiedzieć o swoim pobycie w 
Szwajcarii, gdzie wraz z 400 dziećmi pol- 
skimi spędził prawie 5 miesięczne waka- 
cje. 

Jerzyk jest uczniem piątego oddziału, 
uczy się dobrze. 'ego mamusia jest nau- 
czycielką gimnazjum, a taluś zginął w obo” 
zie niemieckiin. 

— No więc Jerzyku, jak wam tam było? 

— Było nam w Szwajcarii wspaniale. 
Mieszkaliśmy w pięknej położonej na wy- 
sokości 1300 m. ponad poziomem morza 
miejscowości Adelboden w- dużych pięknych 
hotelach. Ja należałem do grupy „kotków“. 
Były też grupy „jaskółek* i „orłów... Mie- 
szkałem w hotelu „Beau-sile”, o, tu jest 
fotografia, jaki piękny prawda? A tu mój 
pokój, z balkonem. Podobno u nas wła 
śnie, w tym „Bosycie* było najlepsze je- 
dzenie. 

— Co najwięcej lubiliście w Szwajcarii? 

— Wycieczki. Kilka razy w tygodniu od- 
bywaliśmy — cały nasz hotel — razem wy- 
cieczki w góry, za kużdym razem innym 
szlakiem. O tu na fotografii — taki szczyl 
w Alpach Jungfrau się nazywa — często- 
śmy go oglądali, A tu — wodospad. Zabie- 
raliśiny z sobą zapasy. Rozkładaliśmy obóz 
ustawiali piecyk i gotowali herbatę I jedli 
chleb z serem. Ostainio, to lekcje mieliśźny 
tylko wtedy, gdy była brzydka pogoda. 

Najgorszą rzeczą była dla nas „siesta” — 
lo -4aki.poobiedni.. odpoczynek: Trzeba było 
aż dwie i pół godziny leżeć po obiedzie” bez 
ruchu i ani się waż rozmawiać. Niektórzy 
spali, ale ja nie mogłem | bardzo mi się 
nudziło. Ale zawsze jedna wychowawczyni, 
albo Polka, albo Szwajcarka pilnowała, że- 
byśmy nie rozmawiali. 

— No, a jedzenie było dobre? 

— Na początku nie mogliśmy się przy- 
zwyczaić. Ale było dobre prawdziwy, 
taki „przedwojenny* razowy chleb, zawsze 
1 masłem, ser szwajcarski marmelada, 
miód, na obiad mięso i jarzyny i sałata. 
Tylko zupy to mi nigdy nie smakowały — 
iaka jakaś inna ta szwajcarska kuchnia. 
Rosół to taki tłusty jak tran prawie. De- 
sery też były i owoce. Później pod koniec 


60 miionów nadużyć 


w kryła kontrola skarbowa 


Akcja kontroli podatkowej przed- 
siębiorstw, prowadzona jest z całą e 
nergią i pomimo szczupłej stosunko- 
wo obsady personalnej dała już dość 
znaczne rezultaty. 

W ciągu sierpnia r. b. w wyniku 
przeprowadzonych przez 

karbową 843 dochodzeń dokonano 
dodatkowych wymiarów podatku na 
łączną sumę około 60 milionów zło- 
tych. Wymierzone grzywny wyniosły 
blisko 10 milionów złotych. 

Jedna np. z firm w Siemianowicach 
zataiła podatki na sume 1.900 tys. zł. 
Jednemu z kupców w Chorzowie mu 
siano wyznaczyć dodatkowy wymiar 
1,5 miliona złotych podatku. 

Przedsiębiorca, czy kupiec musi 
wreszcie zrozumieć, że ukrywając rze 
czywisty dochód i obrót, staje się 
wójnym przestępcą: jest złodziejem 
grosza publicznego, a ponadto szkod- 
nikiem społecznym, utrudnia bowiem 
odbudowę zrujinowanego kraju przez 
lokowanie należnych Skarbowi Pań- 
stwa pieniędzy we własnej kieszeni. 


"TY WLKOWUDECZE S EAS 
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ROMUALD 
DRZEWIECKI 


b. prac. Uniw. Warsz. I prac. Zw. Zaw. 
Prac. Spółdziciczych 


zmarł dn. 12.10.1946 r. przeżywszy 
lat 53. Nabożeństwo żałobne odbę- 
dzie się dn. 16.10 o godz. 10-ej ra- 
no w kaplicy przy kościele Karola 
Bor. na Powązkach, po czym nastą- 
pi wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz miejscowy do grobu rodzinne- 
go. i , 

Żona, nirobeena Córka, Syn 1 Rodzina 


pobytu u nas w Bosycie rzadziej, tylko raz 
na tydzień, ale w innych hotelach, to się 
właśnie później poprawiło jedzenie. 

Niektóre dzieci narzekały, ale tak zupeł- 
nie prawdę mówiąc to było nam w 
Szwajcarii bardzo dobrze. 

— Pojechałbyś chętnie znowu? 

— Tak, ale nie teraz, bo najgorszą rze- 


czą to było, gorsza jeszcze niż siesta po 
obiedzie — tęsknota za Mamusią. Teraz 
będę jej długo opowiadał o tym co widzia- 
łem. Napisałem cały pamiętnik ze Szwaj» 
caril. Swoje przeżycia napiszę do „Przye 
jaciela Dzieci“, żeby te dzieci, które nie 
mogły pojechać do Szwajcarii — wiedziały 
chociaż z opisu jak tam jest pięknie. 


Nowe umowy zbiorowe w portach 


poprawią byt robotników 


Dnia 10 bm. została zawarta w 
Gdańsku w Inspekioracie Pracy w 0, 
becności przedstawicieli Kom. Z wiąz, 
ków Zawodowych umowa zbiorowa 
między Związkiem Zawodowym Tran 
sportowców a Związkiem Zawodo- | 
wym Ekspedytorów Polskich. Umo- 
wa obejmuje przeszło 4 tvs. robotni- 
ków portów Gdyni, Gdańska i Szcze- 
cina. Schemat umowy został opraco” 
wany przez Mieszaną Komisię Płac. 
Obowiązuje ona od 1 października br.! 

Umowa przewiduje cały szereg 
punktów, które są nowością w prakży: | 
ce pracy portowej, a mają na celu po- | 
prawę bytu robotnika i wzmożenie 


botnikowi osiągnąć wyższy zarobek 
przy wzmożeniu wydajności ' pracy. 
Świadczenia socjalne zostały w nowo- 
zawartej umowie szeroko rozbuduwa* 
ne, umowa zapewnia robotnikom beze 
płatne bilety do łaźni i 2 bilety do 
teatru miesięcznie. 


Zawarto nową umowę zbiorową 
pomiędzy Głównym Urzędem Mor- 
skim i Związkiem Zawodowym Tran- 
sportowców RP, Oddz. Administracji 
Morskiej. Nowa umowa przynos: po” 
prawę zarobku pracowników  fizycz- 
nych GUM o 30 proc. Dodatki rodzin 
ne przyznaie umowa w wysokości od 


wydajności pracy. M. in. zostaie w pro- | 150 do 300 zł. Następnie umowa z0- 
wadzona ciągłość pracy robotnika por! bowiązuje pracodawce do dostarcze* 


towego przez zastosowanie prac za-| 
stępczych na terenie portu. Nowością 
w praktyce pracy portowej jest wpro” 
wadzenie systemu akordowego na nie* 
które rodzaje przeładunku. wpierw- 
szym rzędzie na przeładunek towarów į 
masowych. System ten pozwoli ro- 


nia robotnikom zwiększonei ilości o- 
pału. Robotnicy GUM uzyskują D» 
prawę bytu w ramach ogólnei regula- 


cji” płac, którą" zostali obięci wszyscy” -. 


pracownicy fizyczni''na terenie + Wy” 
brzeża. 


SPORT 


Ronoinicza reprezentacja Sląska 
walczyć będzie z reprezentac ą Warszawy 


We czwartek 17 bm. o godz. 15.30 
na Stadionie WP, odbędzie się mecz 
piłkarski między Robotniczą repr. 


Sląska a Rob. reprezentacją Warsza- 
wy. Dochód z meczu przeznaczony 
na odbudowę CIWF'u na Bielanach. 


Rozgrywki o mistrzostwo kl. A 
w ckręgu warszawskim 


` W ub. niedzielę w okr. warszawskim roze- 
rano następujące spotkania w kl. A: 
Syrcna—Skra 1:1 (0:1). Dla Skry bramkę 


Ochronę jzdobył Koziołek, dla Syreny Jechorek, Gra 


na średnim poziomie. 
Grochów—Jedność (Żabiniec) 2:2 (1:1). Gra 
ostra i żywa. Pierwszą bramkę dla Jedności 


zdobywa Ruciński, Grochów wyrównuje z | 


rzutu karnego. Po przerwie prowadzenie uzy 
skuje Grochów przez, lzydorczaka, ale nie- 
bawem Jedność wyrównuje z dalekiego strza 
lu Stolarczyka Il, poprawionego przez Sto- 


Pływacy Warszawy 


larczyka II. b 

Pogoń—Legła 1:1. W Grodzisku bawiła 
Legia, która przyjechała w silnie osłabio= 
nym składzie, Nie dziwnego, że drużynie tej 
nie nie wychodziło, a wyrównującą bramkę 
zdobył Waśko z pomocy. Pogoń uzyskała 
prowadzenie już w 2 m. gry. 

Ruch—Bzura 1:1 (0:1). W Piasecznie miej- 
scowy A-klasowy Ruch z Bzurą z Chodako= 
iwa z wynikiem remisowym. Dla Bzury pro= 
wadzenie zyskał: Pawlak, zaś wyrównanie 
idla Ruchu Radomski. 


zwyczężyli w Łodzi 


różnicą jednego punktu 


Międzynarodowe zawody pływackie War- 
szawa — Łódź zakończyły się ciężko wy- 
walczonym zwycięstwem siolicy. Zadecydo- 
wała o nim wygrana walterpolistów war- 
szawskich w stosunku 12:0. 


Wyniki techniczne były następujące: 200 ; 


m. styl. dow. 1) Czuperski (W) 2:48, 
12) Cieślak (Ł) 2:16,5 — 200 m. s. klas. 
|1) Kwiatek (W) 3:16,4, 2) Dec (Ł) 3:16,9 — 
|100 m. s.-dow. — pań: 1) Boberowa (W) 
1:33.6, 2) Jarocińska (Ł). t00 m. s. grzbiet 
1) Chojnacki (Ł) 1:25,7, 2) Kuśnierz (w) 
1:37,9 — 100 m. klas. pań: 1) Dawidowi- 
czówna (Ł) 1:42,7, 2) Godlewska (W) 1:43,9 


— 0 


W KRAINIE BOKSU 

Przewidziane na niedzielę kalendarzykiem 
drużynowe zawody bokserskie o mistrzostwo 
okręgu warszawskiego między Grochowem a 
Budowlanymi nie odbyły się, prawdopodob- 
nie z powodu braku sali. Natomiast w Łodzi 
rozegrano aż 3 mecze z nasiępującymi wy- 
nikami: Zryw--Geyer 8:9, ŁKS—Concordia 
14:2, Wima— Zjednoczenie 16:0. 


— 100 m. s. dow. 1) Cieślak (Ł) 1:075, 
2) Manowski (Ł) 1:09,5, 100 m. klas. 1) i 2) 
Dec i Brzozowski 1:28. Decyzja sędziów, 
która pozbawiła Deca zwycięstwa nad Brzo 
zowskim, a jak się później okazało i Łodzi 
nad Warszawą, spolkału się z prolestem pu- 
| bliczności. 

Sztafeta pań 4 X 100 dow. zakończyła 
się zwycięsiwem Warszawy 6:58 2) Łódź 
7:05 (nowy rekord okręgu łódzkiego). Pa- 
nowie 3 X 100 zmienny: 1) Łódź (Chojnac- 
ki, Dec, Manowski) 4:13,8, 2) Warszawa 
5 X 50 dow.: 1) Łódź 2:37, 2) Warszawa 
w tym samym czasi^. 


| 


Zamiast meczu Polska—Węgry rozegrano 
w Katowicach mecz Polska— Rep. Śląska z 
wynikiem 14:0.. Najładniejszą 1 na poziomie 
stojącą walkę stoczyli Sowiński z Komudą. 
Walkę wygrał zdecydowanie Sowiński W ra= 
zie przyjazdu Węgrów w ciągu dnia dzisiej- 
; szego, mecz Węgry—Polska Południowa od- 
będzie się we czwartek w Eò ii. a mecz Pole 
ska- Węgry w niedzielę, 20 b. m. w Kało= 
wiecach, 


ŻYCIE GOSPODARCZE 
Przejściowa zwyżka cen 


Spekulantów czeka rozczarowanie w najkliższej przyszłości 


Trwająca od miesiąca zwyżka cen tności i zakupy zdobywa wieś ze 
ności poważnie  zaniepokoiła sprzedaży artykułów hodowlanych, 
świat pracy. Nic dziwnego: grozi o- za które otrzymuje relatywnie 
na zniwelowaniem korzyści, jakie ro” cej, niż za zboże. 
botnikom i pracownikom umysło- | Przyczyny sezonowe i przejściowe 
wym przypadły dzięki dokonanej o*| przeminą w najbliższym czasie. Na- 
statnio powszechnej podwyżce płac. | deidą większe partie importowanych 
Szczególnie jaskrawa żwyżka cen zbóż czy tłuszczów — ceny ich spa- 
nastąpiła na odcinku zboża, Jeszcze dną. Wzmoże się: podaż żywca wie- 
dwa miesiące temu część prasy pod- przowego (bo świni nie można prze- 
nosiła alarm z powodu rzekomo ka- trzymywać tak, jak się przetrzymuje 
tastrofalnego spadku cen zboża po- zboże, a przychówek szybko rośnie) 
niżej poziomu opłacalności gospo-| = nieuzasadnione ceny wieprzowiny, 
darki zbożowej, jeszcze miesiąc temu 
żądano interwencji na korzyść wsi. 
Tymczasem od początku września je- 
steśmy Świadkami ostrej zwyżki, któ- 
ra tu i ówdzie przekroczyła poziom, 
postulowany przez rzeczników go- 
spodarki chłopskiej. Gdy w pierw- 
szych dniach września płacono rolni- 
kowi za kwintal żyta około 1.080 zł. 
w Poznaniu, a około 1.100 zł. w Byd- OMA „twe: 
goszczy, to 5 października cena żyta Jeśli przypatrzymy się rozbudowie miast 
wzrosła odpowiednio do 1.300 i położonych nad rzekami, dojdziemy do 


1.350 zł Analogicznie podniosła się, wniosku, że przodkowie nasi nie umieli wy 
cena pszenicy. ` | korzystać dobrodziejstw wody. Przeciwnie, 


PP eRE ; rozbudowa miast wykazuje, że raczej ucie- 
Równolegle zwyżkują inne arty-| zy, Ee T 

kuły pochodzenia rolniczego: mleko, Sprawy wodne zaczęły interesować kra- 
tłuszcz, mR. Fundusz OOM, europejskie dopiero od niedawna. Za 
2y, który w lipcu ustalił górną i ważyło na szali į w pierwszym rzędzie 
og CONV, kupna „półtuszy WIEPIZO” | pezkonkurencyjna taniość transportu. wod- 
wych w wysokości 215 zł., ZPDUSZONY | nego. Kto dysponował tanim transportem, 
był na początku października pod- bił na głowę swych sąsiadów, bogacił się i 
nieść ją do 245 zł., inaczej bowiem Pera i 
nie nabyłby ani kilograma. Mleko 7 


podrożało o 2 — 5 zł. na litrze. Zie- 
mniaki jeszcze nie tak dawno sprze- 


` Takie np. Niemcy mają najgęstszą w Eu- 
ropie sieć kanałów transportowych. Ogrom- 
ny postęp w dziedzinie gospodarki wodnej 


dawano po 2,5 — 3 zł. za kilogram, 

obecnie rolnik żąda za nie 4 złotych 

i więcej. wsk 
Gdzie leży powód tej powszechnej 


zaznaczył się w Z. S. R. R„ a koroną wień- 
czącą wysiłki radzieckich techników wod- 
nych była budowa gigantycznego kanału, 
łączącego Morze Białe z Morzem Kaspij- 


i pokaźnej zwyżki „cen? Z całą pe" |skim i Morzem Czarnym, — dzięki kana- 
wnością mie ma jednej PTZYCZYNY, | łom łączącym Wołgę z Donem. 


lecz jest ich wiele i to różnorodnych. 
Można je podzielić z grubsza na ptzy-| w 
czyny: sezonowe, przypadkowe i| eresowania. 
strukturalne. 4 W 1936 r. wysunięto projekt scalenia go- 

Jeśli mowa o przyczynach sezono- spodarki wodnej w jednym ręku. 
wych, to niewątpliwie główną rolę w| Projekt ten poparł zjazd inżynierów wod- 
wywołaniu zwyżki cen odegrał fakt, nych i melioracyjnych w slyczniu b.r. na 
iż nie ma dotychczas większej podaży | Śląsku, gdzie wysunięto nawet*sprawę stwo- 
zboża. Jest to zresztą: zjawisko "natu 4 rzenia «Ministerstwa Gospodarki Wodnej. 
talne, bo dopóki nie zostaną zakoń- Rozwój gospodarczy, państwa wymaga 
czone prace w polu, dopóty wieś Z|stworzenia w możliwie najkrótszym czasie 
większą ilością zboża nie wystąpi. ,sieci wodno - komunikacyjnej, wykorzy- 
Obserwacje z woj. poznańskiego |stania sił wodnych dla potrzeb rol- 
stwierdzają przy tym, że we wrześniu niczych i przemysłowych. wreszcie zabez- 
rb. pojawił się na rynku niemal taki | pieczenia kraju przed powodzią. 
sam, jak przed wojna, odsetek cało-| Roboty wodne winny być wykonane we- 
tocznej rynkowej podaży zboża. dług opracowdnego programu, tak, by w 

Ale miernej podaży zboża towarzy* |ciągu 30-lecia mogły być wykorzystane 
szyło — przejściowo — wzmożenie | wszystkie możliwości techniki. Zagadnienie 
popytu. Akcja siewna na Ziemiach |dorzecza Wisły winno być zagadnieniem 
„ Odzyskanych wymagała kupna ilości| głównym. 
ziarna większych od ilości, ziawiają-| W pierwszym rzędzie należy opracować 
cych się samorzutnie na rynku. Stąd |odpływy wód. Polegałoby to na powstrzy- 
naturalna zwyżka cen, podsycona maniu wielkich wód w górach, aby w ten 
wszakże zupełnie zbednym współza- 
wodnictwem nabywców, z PCH na 
czele. 

Jako inne czynniki przypadkowe wy 
stąpiły równocześnie: psychologiczny 3 
wpływ podróżenia niektórych artyku- 
łów przemysłowych; często nierealne 
ceny, ustalone przez komisje cenni* 
kowe, przerzucające przez to towar 
na rynek nielegalny, który płaci każ- 
dą cene; wymyt zboża za granicę; |, 
wymiana 500-złotówek, która w roz- 
histeryzowanych kołach spowodowa- 
ła mimo woli nastroje ucieczki od 


Sprawy gospodarzenia wodą stały się i 
naszych warunkach przedmiotem zain 


Tegoroczny zbiór tytoniu zapowiada się 
obrze. Polski Monopol Tytoniowy rozsze- 
rzył powierzchnię uprawy tyloniu w bieżą- 
cym roku do 12 tys. hektarów, © podczas 
gdy w roku 1939 maksymalny obszar, jaki 
był oddany pod uprawę wynosił 7.000 ha 
Polski Monopol Tytoniowy przystąpił już 
o wsiępnego wykupu tytoniu. Plantatorzy 
chętnie odsiawiają zbiory do  Monopolu 
Z punktów wykupu nadchodzą meldunki, 


Ry: ARE : í że zgłaszają się nawet nielegalni plantato- 
8 ych R je dl By we Z rzy, to jesl ci, którzy nie otrzymali kon- 
wiedzi rozpisania wyborów. Wszyst- cesji na uprawę tytoniu. Zjawisko to tłu- 
kie:ce iki mają w dużym stopniu mączy się z jednej strony wzrostem poczu- 
charał oai emocjonalny i znikną, gdy cia obywatelskiego, z drugiej — opłacajno- 
zainteresowani przekonają się, że pa- ścią uprawy tytoniu w roku bieżącym 
dli ofiarą ro zdygotanych nerwów. Ogłoszona taryfa cen surowca nie odbiega 
Z irora. aiii ʻod cen wolnorynkowych. Polski Monopol 
Lisżykky ja AE rai M Tytoniowy płaci przeciętnie 200 — 250 zł 
ia rrera dis ap Ae Wr d woj (7 1 kg tytoniu, nie licząc premii za wy- 
ący Arai zyj BER Byłi. edk dajność, odpowiednie suszenie itp. 


i nicy, dzisiai są ni- 
a R Tek KO Produkcja 
przyczegek samochodowych 


szych do rzucania wielkich partii to- 
Fabryka przyczepek samochodowych w 


watu zmuszały duże podatki i inne 

pilne płatności; tych drugich podatki 

nie naciskają, bo są w gruncie rzeczy | Antoninku pod Poznaniem wyprodukowała 
nieznaczne (stanowią co najwyżej pv-|w tych dniach setną przyczepkę wykonaną 
łowę ciężaru skasowanych świadczeń l całkowicie z surowca i półfabrykatów kra 
rzeczowych), a pieniądze na inne pła- jowych polskich. 


"Produkcja rud cynkowych 


Na skutek rabunkowej gospodarki oku-, Straty w siłach fachowych określa się na 
panta w naszych kopalniach rudy żelaznej, | 2.500 osób. Przeciętna miesięczna wydoby- 
zdolność produkcyjna istniejących kopalń jcia rudy żelaznej w Polsce w roku 1938 
obniżyła się o 50% w stosunku do stanu | wynosiła. 85.730 ton Obecnie średnie wy- 
przedwojennego. dobycie miesięczne wynosi ponad 46.000 
Wartość wyeksploatowanej rudy  źelaz- | ton. j 

nej w latach 1940 — 1945 na terenach pol-| Ilość zatrudnionych w kopalniach rudy 
kich obliczono na 11.940.000 dolarów. zaś|w 1989 roku wynosiła 8000 pracowników 
zniszczenia powstałe na kopalniach obli- Obecnie przy wydobyciu rudy żelaznej, za- 
czono ma 23.708.000 złolych przedwojcanych. | jętych jest 5,902 pracowników, 


| słoniny i szmalcu muszą się obniżyć. 
à | Wejdzie 
wię- | handlu ziemiopłodami, ustaną harce 


w życie koncesjonowanie 


konkurencji nabywców, opadnie fala 
histerii — poz'om cen się obniży. 
Spekulujący na dalszą zwyżkę cen. 
rozczarowali się mocno, gdy ceny ży- 
wności — zamiast wzrosnąć — spa- 
dły od marca do połowy wrześn'a ze 
105 na 73 punkty, czyli o 30 praci) 
I w najbliższej przyszłości również 


czeka go rozczarowanie. | 


Kazimierz Sokołowski. 


sposób zmniejszyć ich szkodliwe działanie. 
Da się to zrealizować przez zalesienie ogo- 
łoconych stoków górskich, zabudowanie po- 
tłoków i założenie zapór. 


Budując zbiorniki retencyjno-wyrównaw- 
cze, ochronimy kraj przed falą powodziową, 
zaopalrzamy w wodę pobliskie osiedla i za- 
kłady przemysłowe, nawodnimy pola i łą- 
ki w czasie posuchy, oraz wykorzystamy 
spady dla wytworzenia energii elektrycznej. 
Racjonalna elektryfikacja kraju musi być 
oparta na wyzyskaniu jednoczesnym, wszel- 
kich surowców energetycznych, jakie kraj 
jposiada, gdyż tylko w tym wypadku ener- 
gia produkowana będzie tania. Siły wodne 
są pierwszorzędnym surowcem  energetycz- 
nym. Przy wyzyskaniu sił wody otrzymuje 
się z reguły uboczne korzyści gospodarcze, 
a mianowicie ochronę od powodzi, popra- 
wę żeglugi, zaopatrzenie w wodę osiedli 
i zaopatrzenie w wodę urządzeń meliora- 
cyjnych. i 

Dalej należy obwałować i uregulować na- 
sze rzeki, aby uchronić tereny nadbrzeżne 
od powodzi, a samo koryto uczynić żeglo- 
wnym. Jesteśmy pod względem komunikacji 
zwłaszcza wodnej, daleko poniżej tego, co 
dyktują nam możliwości. Musimy w tej 
dziedzinie zdobyć się na wysiłek, któryby 
zniwelował dystans, jaki dzieli pod. ym 
względem nas od organizmów  gospodage 
czych innych państw. Drogi wodne nadają 
się w szczególności do przewozów  ładun- 
ków masowych: węgiel, drzewo, ruda, ka- 
mień, sól, maleriały budowlane itp. Stwo- 
rzenie drogi wodnej ma wielkie znaczenie 
szczególnie z punk.iu widzenia ochrony nad 
brzeżnych terenów od wylewu, ich melio- 


jracji i zagospodarowania oraz wykorzysta- 


nia sił wodnych. 

Zagadnienie racjonalnej gospodarki wod- 
nej łączy się ściśle z podniesieniem pro- 
dukcji rolnej, przez przeprowadzenie me- 
lioracji, dalej zakładanie stawów rybnych. 


Równolegle do rozbudowy sieci kanałów 


Tylieniu nie braknie 


Cena za najlepsze gatunki surowca do- 
chodzi do zł. 350. Ponadto plantatorzy za 
terminowe i całkowite dostawy otrzymują 
premie pozataryfowe w artykułuch jak: eu- 
kier, zapałki, sól. Taryfa wykupowa wysunę* 
ła uprawę tyloniu pod względem opłacal- 
ności na pierwszy plan wśród wszystkich 
uprawianych ziemiopłodów. 

Na podslawie umowy gospodarczej z Bał- 
garią otrzymujemy ponad 3.000000 kg ty- 
loniu dla uszłachetnienia mieszanek tyto- 
niowych, 

Ostatnio nadesziy transporty ze Związ- 
ku Radzieckiego i Jugosławii, co pozwoli 
na nasycenie rynku wyrobami tytoniowymi. 


Fabryka wyrobów drewna 
w Bystrzycy ` 


Państwowa Fabryka Przemysłu Drzew- 
nego Nr. 26 w Bystrzycy zatrudniała 87 
pracowników, Niemców. Obecnie pracow- 
nicy w liczbie 68 są wyłącznie Polakami 

Celem szkolenia  niewykwalif kowanych 
pracowników, urządza się w każdą sobaię 
zebrania, na klórych prelegenci poruszają 
sprawy techniczne, ».uz wychowania poli- 
tycznego w duchu demukralycznym itd. Nie- 
zależnie od tego urządza się Jwa razy w; 
lygodniu ćwiczenia praktyczne celem za- 
poznania młodocianych pracowuików z ob- 
sługą maszyn. 

Staraniem dyrekcji i Rady Zakładowej, 
urządzono przy fabryce now kuchnię i 
slolówkę, według nowoczesnych wymagań, 
Zaznaczyć należy, że od nieduwna zorga- 
nizowane koło P.P.$. przy tulejszej fabryce 
liczy 35 członków. AER 

Fabryka produkuje koszyki tubiankowe 
różnych wymiarów, pudełka do sera, pa- 
tyczki do wędlin, rolmopsów, waty itp ły: 
żeczki i szyny lekarskie, różnych wymia- | 
rów skrzynki do pakowania owoców, ja- 
rzyn, ryb, śledzi, itp. 

Wydajność pracy robotników, a tym sa | 
mym i produkcja wzrasta z dnia na dzień. | 


Ile chleba 


Str. G TETEE E E BD ocz 


otrzymuje 


ludność poszcze”ó nych krajów Europy 


Gazeta szwajcarska „Schweizerische 
Backer und Konditorei - Zeitung” 
przynosi następujące dane o wysoko- 
ści tygodniowych racji chlebowych 6 
poszczególnych krajach: 


ZSRR 3169 g 
Bułgaria 212355 
Jugosławia 2773 5 
Grecja 2490 , 
Holandia 2373 
Belgia 2361 „ 
Luksemburg 2348 , 
Norwecia 2264 „ 
Finlandia 2122 3 
Rumunia 2065 ,, 
Francja OGI y 
Czechosłowacja 2037,,, 
Anglia 1782 ,, 
Szwajcaria 1758 ,, 
Niemcy strefa ameryk. 1584 „ 


Transport wodny jest najtańszy 


O potrzebie scalenia gospodarki wodnej 


musimy opracować plan budowy 
rzecznego i rozwoju żeglugi. W ten sposób 
przyczynimy się do uruchomienia nowej 
gałęzi przemysłu — stoczni śródlądowych 
H. K. 


r 


Szwecja 1485 „ 
Wiochy 1385 , 
Niemcy strefa brytyjska 1545 „ 
Węgry 1147 » 
Niemcy strefa radziecka 1726 „ 
Niemcy strefa francuska 1046 „ 
Inne pismo szwajcarskie „Nidwal- 


dner Volksblatt”, powtarzając po” ` 
wyższe dane, przytacza interesui4ce 
uwagi o wysokościach przemiału w 
poszczególnych krajach. I tak naj» 
wyższy stopień przemiału — bo 90 
proc. — mają kraje europejskie zae 
równo zwycięskie, jak Francja, Pole 
ska, czy Grecja, jak i pokonanes 
Niemcy i .Włochy. Nie biorąca ue - 
działu. w wojnie Szwajcaria stosuie ` 
przemiał 88 proc., Stany Zjednoczoe 
ne 80 proc., Kanada 73 proca Æ Au" 
stralia jedynie 70 proc. 


W Polsce, jak wiadomo, pustagz” 
cze kart kat. IR otrzymują miesięcze 
nie 10 kg. chleba, t. j. tygodniowo 
niespełna 2350 g. 

N, 


Nowa produkcja chemiczna 


W „Aniołowie* uruchomiono produkcję 
siarczanu cynku, w skali obecnej produke - 


taboru į cyjnej 8 ton miesięcznie i możliwościąch 


maksymalnych do 15 ton miesięcznie. Siar« 
czan cynku używany jest do fabrykacji klee 
ju kostnego i skórzanego oraz do farb mis 
neralnych. 


Odbudowa wsi 


Akcja specjalna odbudcwy wsi w pasie ma- | 


sowych zniszczeń, obe'mującym 48 powia- 
łów, rozpoczęła zosiała w dniu 28 stycznia 


Plan początkowy przewidywał w ramach 


„lego kredytu pomoc przy odbudowie 50 ty= 


„Sięcy budynków Ostateczny plan zakwalifie 


br. W dniu tym Komitet Ekonomiczny Rady |kował do odbudowy 46.301 budynków. W 
Ministrów powziął uchwałę o pomocy pań- | praktyce pomoc dla odbudowy jednego bue 


LL Z NN ZZ 


stwowej dla odbudowy wsi w pasie maso- |dynku belonowego wynosi ok. 80 tys. złą 


wych zniszczeń. Jednocześnie przyznano na 
ten cel I miliard 650 milionów zł. kredytu 
gotówkowego oraz ok. 950 tysięcy metrów 
sześć. kredytu drzewnego, wartości gotówko- 
wej ok 342 milionów zł. Razem .pomoc kre= 
dytowa państwa na ten cel wyniosła ok. 2 
miliardów złotych. 


WERE OOOO PE LOCO OE ZEPTKACZT ATE TEA 


Towar polski 
na rynkach zagranicznych 


Z naszej produkcji na rynkach zagranicz- 
nych obok surowców jak węgiel. cement, stal 


„ceglanego 86 tys. zl, kamiennego 55 tys. zł. 
| glinobilego — 53 tys. zł. oraz drewnianego — 
|50 tys. zł. 


Wkład właściciela w odbudowę 
budynku wynosi od 9 do 18 tys. zL, zależnie 
od typu budynku. 

Od września b. r. akcja objęła odbudowę 
31.944 budynków, z czego wykonano całho= 
wicie 1.695 budynków, ponadto w bieżącym 
sezonie budowlanym  wykończonych będzie 
7.823 budynki. 22.125 budynków, których 
budowę rozpoczęto w bieżącym sezonie, ukoń 
czone zostaną dopiero w roku przyszłym, w ` 
ramach przewidzianych kredytów. 


oo — 


it. p. wielkim zainteresowaniem cieszą się|. - Dekry plon ziemniaków K 


także nasze wyroby z drewna, dalej maszyny 
przędzalnicze, rury, maszyny do gwintowa- 
nia, wodomierze, welury materiały bawełnia- 
ne, makaty, plusze, szczecina, pędzie, szkło 
laboratoryjne i t. p. 

Wielkim popytem cieszą się też wanny 
polskiej produkcji, którymi zainieresowały 
się Włochy, Afryka Południowa i Szwecja. 


Połowy 


~ 


, kie, 


e WO SYG GW PAFW NA PEZET 


Na podstawie dotychczasowego. sprzętu 


' ziemniaków w woj. łódzkim urodzaj zieme .. 


niaków określa się jako dobry. Woj. łódze. 
które w roku ubiegłym miało najwięke 
szą ilość ziemniaków w Polsce, będzie za- 
opatrzone w ziemniaki również dostalecze _ 
nie. Przeciętny zbiór ziemniaków z 1 ha wye« 


w okręgu szczecińskim |" 3 20 « 


We wrześniu rb. w okręgu szczecińskim 
połowy ryb wyniosły: 77.690 kg warlości 
4.285 lys. zł, co w porównaniu z sierpniem 


stanowi wzrost prawie o 150 proc. Ponie-| 


waż łowiono głównie cenniejsze gatunki, re- 
zullaty połowów przedstawiają się korzyst- 
nie dla rybaków. Węgorz stanowił ok. 40 
proc. całego połowu miesięcznego. Z innych 
ry! morskich dopisały również połowy dor- 
szy, płastugi i flądry. 


wego. 


3.000 kur rasowych 


Cctiem podniesienia stanu hodowli kur w 
woj łódzkim, Łódzka Izba Rolnicza sprawa= 
dziła i rozsprzedała między hodowców dro=, 
biu i gospodarsiwa wiejskie 3.000 kur rasy 
Leghorn, które stanowić będą wraz z będą= 
cymi już w posiadaniu rolników kurami zł 
sowymi podstawę do hodowli drobiu raso= 


DIETENA TAR ZOZ OO SATA TYS 


Spóldzielczosc zydowska w Polsce: 


125 spółdzielni 
spoldzielni, 
We Wrocławiu odbył się ogólnokrajowy 

zjazd spółdzielni żydowskich w Polsce, który 

siał pod znakiem powstawania nowej spół- 
dzielczości żydowskiej. Budując się na gru- 
zach, w ciężkich warunkach powojennego 
życia, powstają fundamenty pod nowy 
gmach życia ekonomicznego Żydów, 
Spółdzielczość żydowska w Polsce liczy 
obecnie 125 spółdzielni wytwórczych, zrze- 
szających ponad 3000 czlonków. Żydowska 
spółdzielczbść przedwojenna była w przewa= 
żającej większości spółdzielczością kredyto- 
wą, w części konsumpcyjną i tylko w małej 
mierze wytwórczą; dzisiaj spółdzielnie ży” 
dowskie — to prawie wyłącznie spółdzielnie 
wytwórcze i to stanowi ich przewagę nad 
żydowskimi spółdzielniami sprzed 1939 roku. 
Z inicjatywy i przy współudziale Ceniral- 
nego Komiletu Żydów Polskich, przy pelnym 
zrozumieniu i wydatnej pomocy materialnej 
American Joint Distribution Commitlee, wczo 
rajsi mieszkańcy ciemnych bunkrów, więż- 
niowie obozów konceniracyjnych, uczestnicy 
podziemnego ruchu wyzwoleńczego, bohater= 
scy parlyzanci i żołnierze Wojska Polskiego 
stworzyli warsztaty produktywnej pracy. Dla 
koordynacji wysiłków spółdzielm, dla shar- 


| 
stylucyj państwowych. Rozpiowadzając su” 


3.000 członków - 


monizowania ich poczynań z zamierzeniami 
Rządu i ogólnonarodowym planem  guspo= 
darczym powołano do życia organ nadrzędny, 
Cenlralę G>spodarczą „Solidarność“, W dzie= 
dzinie gospodarczej Centrala la reprezentuje 
spółdzielnie w ubieganiu się o surowce re~ 
glamenlowane i szuka źródeł nabycia surow= 
ców deficylowych, nie objętych przydziałami 


rowce między spółdzielnie, Centrala Gospo= 
darcza jednocześnie udziela zamówień na o- 
kreślone arlykuły, które z kolei zbywa ma- 
sowo inslylucjom państwowym i samorządo- 
wym, lub detalicznie w swoich punktach 
sprzedaży przy oddziałach terenowych w 
Łodzi, Wrociawiu i Katowicach. 

Wartość wyprodukowanych i przyjętych 
przez Centralę Gospodarczą do sprzedaży ar- 
tykułów wynosiła w maju 1324 tys. zł, w 
czerwcu 1311,8 tys. zł, w lipcu 1437,6 tys. zł, 
a w sierpniu raptownie wzrosła do 5909,1 tys. 
zł. Taki sam raplowny wztosł w lipcu i sierp” 
niu w stosunku do poprzednich miesięcy wy* 
kazuje ilość zalrudnionych w Cehtrali Gos- 
podarczej członków spółdzielm 1 ilość wy” 
kazanych przez nich robolniko-dni, 


W imieniu pracowników, zatrudnionych przy odbudowie Domu 


Kulturalno-Oświatowego oddzialu warszawskiego Zw. Zaw. 


i Prac. Przem. Bud. i pokrewnych 


Rob. 
zawodów, za gratyfikacje w sumie 


18.000 zł., którą podzielono m'ędzy pracowników, składa tą drogą po- 


dzięhowanie Zarządowi Związku Zaw. Bud. 
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KIEROWNICTWO BUDOWY 
RADA ZAKŁADOWA 


y 


Sir. 7 


59 milionów pożyczki 


dla „Agrilu' i zakładów użyteczności publicznej 
Obrady Stołecznej Rady Narodowej 


Trzeci dzień obrad plemum Stołecznej Ra- 
dy Narodowej wypełniły: wyjaśnienia prez, 
Tołwińskiego, odczytanie wniosków i inter- 
pelacyj złożonych przez kluby oraz uzasa- 
dnienie pożyczek, które zamierza zaciągnąć 
Zarząd Miejski. i 

„AGRIL* I BOLĄCZKI MIEJSKIE 

Po oświadczeniu, że miasto poprze budo- 
wnictwo prywatne, jeżeli właściciele domów 
wgodrą się oddać pewien procent wyremon- 
towanych mieszkań warstwom pracującym — 
prez. Tołwiński poświęca więcej miejsca 
„Aęrilowi” — który ostatnio stał się przed- 
miotem ataków. 

Prowadzona w majątkach „Agrilu* gospo- 
darka długofalowa — wymaga czasu zanim 
gacznie gprocentować. Administrację cią- 
gle się vsprawnia, 

Zarzut gorezego traktowania m v „P> 
potrzeb przez Zarząd Miejski prezydent Toł- 
wriński uważa za nieuzasadniony. Na Saskiej 

mae 


Zebiania, odczyty, kursy 


„POLSKA A ZW. RADZIECKI* 

W dniu 17 bm. o godz. 10 rano w sali 
sali świetnicy Miejskiej Rady Narodowej 
(Al. Jerozolimskie 1) dr Marian Strzemień- 
ski wygłosi odczyt pt.: „Polska a Zw. Ra- 
dziecki". 

ZEBRANIE INSPEKTORÓW 
i KOMISJI MIESZKANIOWEJ 

W dniu 17.}m. o godz. 10 rano w sali 
BGK, odbędzie się zebranie wszystkich In- 
spektorów Nadzwyczajnej *omisji Mieszka- 
niowej, oraz ws ystkich kandydatów na In- 
spekterów wysuniętych przez Zw. Zaw. i 
stronnictwa robotnicze. 


SREBRA, PLATERY 


KUPNO - SPRZEDAŻ 


„GRAVET” „, 


Warszawa, Marszałkow ska £4 


Zawiadomienie 


Centralne Biuro Ogłoszeń | Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza“ Oddział’ 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 121, tel, 88-505 zawiadamia P. T. Klientów, że 

w dniu 27 października br ukaże się jubileuszowy numer „Kuriera Popularnego“ 
jednego 1 najbardziej poczytnych dzienników w Łodzi. 


głoszenia po cenach normalnych przyjmuje się do dnia 24 października br. 


Kępie nie ma np, budynku, który by nadając | nej w 4 kwartale 1946 r, Oba wnioski 


się do odbudowy nie został wyremontowany 
Wesprze się także na Pradze zdrową inicja- 


Ari | 
tywę prywatną, aby podnieść wygląd dziel- | Bedzie to 30 prec. dodatek do rachunku ho- 


nicy. Zaniedbania, jakie wynikły przez nie-! 
uzyskanie odpowiednich lokali dla Dzielni-! 
cowej Rady Narodowej są rezultatem nie- 
dopatrzenia. 

Pewien podział na dzielnice uprzywilejo- 
wanę wynika z hierarchii potrzęb. Tam gdzie 
ocalało więcej domów kieruje się gròs in- 
westycyj. Dlatego można mówić e pewnym 
„lepszym” traktowaniu Żoliborza, Saskiej 
Kępy, Koła, Śródmieścia. 

ROLA SAMORZĄDU DZIELNICOWEGO 

Samorząd dzielnicowy jest potrzebny i 
może rozwinąć dużą inicjatywę w uwzględ- 
nianiu potrzeb ludności. Wiąże się z tym za- 
gadnieniem rola Komitetów Blokowych. Są 
one jednostką pomocniczą rad  dzielnico- 
wych, Zgłoszone przez radnych poprawki w 


‘| statucie Komitetów zostaną uwzględnione. 
Odpowiadając na interpelację w sprawie | SZE 


7 przy- 
jęto. i 
Uchwalone też statut podatku hotelowego. 


telowego. Postanowiono nadto zmianę opłat 
w cenniku Miejskiego Instytutu Higieny i 
za zabiegi lecznicze w Miejskich Ośrodkach 
Zdrowia. W wypadku pierwszym chodzi o 
zrównanie cen z taksą Państw, Zakładu Hi- 
gieny. (Rs). 


Akcja Oczyszczania Stolicy! Z ŻYCIA PARTI! 


tylko do 1 listopada 


Z dniem 1 listopada przerwana zo- 
stanie ze względów atmosfervcznych 
Społeczna Akcja Oczyszczania Stoli- 
cy, która uruchomiona zostanie po- 
nownie na wiosnę r. 1947. 

Po 1 listopada prowadzona będzie 
jedynie akcja porządkowania parków 
warszawskich i sadzenia drzew. 

Jednocześnie Komitet Społecznej 
Akcji Oczyszczania Warszawy zwraca 
się z apelem do mieszkańców, aby po 
1 listopada we własnym zakresie zajeli 
się uporządkowaniem najbliższych o- 
kolic swoich domów, podwórek itp. 


Kolejarze z Warszawy Zachodniej 


Kiedy przed rokiem powstawała |na poszczególnych odcinkach pracy 


Dzielnica PPS „Warszawa — Zacho- 
dnia — Kolejarze”, liczyła ona nie- 
wielu członków, W skład jej weszli 
jednak starzy doświadczeni towaizy- 
— Hagno, Kosiorkiewicz, Kęsio- 


lokalów pogastronomicznych, poniemieckich | rowski, Okoński, 


i pożydowskich, prezydent przyrzeka u- 
względnić potrzeby apółdzielni, Trzeba je- 


Pierwsze zebrania odbywały się w 
wypożyczonych lokalach. Dziś Dziel- 


dnak właścicielom zamkniętych restauracji | nica ma swój własny lokal, ma kilku- 


zwrócić koszta remontu. ; 
INTERPELACJE I WNIOSKI 

Przyjęto cały szereg wniosków złożonych 
przez poszczególne kluby. Między innymi u- 
chwalono stworzyć miejskie zakłady opało 
we, wskrzesić fundusz emerytalny, oświetlić 
Wolę, uwzględnić prawa do emerytury by- 
łych pracowników rzeźni miejekiej, przyznać 
prawa do korzystania z zaopatrzeń dla osób 
będących na bezpośrednim utrzymaniu pra- 
cowników o nie należących do rodziny. Po- 
stanowiono zwiększyść liczbę lekarzy szkol- 
nych. i 

ZACIĄGNIĘCIE NOWYCH POŻYCZEK 

Sprawę zaciągnięcia nowych pożyczek re 
ferował szef Resortu Ogólnego tow. Zawadz- 
ki, Będą to: 1) 30 milionowa pożyczka dla 
„Agrilu" na nawozy sztuczne i wydatki ee- 
zonowe. 2) 25 mil. zł na odbudowę miej- 
skich przedsiębioretw użyteczności publicz: 


Warszawska Dyrekcja Gdbudowy, Chocimska Nr. 85, II piętro ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej w gmachu Ministerstwa Skarbu 


przy ul. Poznańskiej 30, w Warszawie, 


Oferty należy składać do dnia 26.10.46 r. do godz. 10-tej w Warszawskiej Dyrek- 


eji Odbudowy do skrzynki ofertowej, 


Bliższych informacji udziela Wydział Złeceń W.DO, ul, Chocimska 35, II piętro, 
pokój Nr. 25 w godz. od 8 do 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe koszto- 


rysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100.—. 


3558 


WERS SZEW TATE TYT SED ARA TORA WOREK OCH ZOE A OWO KOSZA BA PAE BARY SEZ WERNEER 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Okręgowy Zarząd Kin w Warszawie niniejszym ogłasza przetarg 
ma wykonanie remontu kina „Odra* w Pruszkowie. 


„Ślepe kosztorysy i warunki przetargu 


nieograniczony 


nabywać można w godzinach biurowych 


w Sekretariacie Okręgowego Zarządu Kin w Warszawie, Marszałkowska 56 1 piętra, 


za zwrotem kosziów, 


Termin składania ofert do godziny 14-tej dnia 21 października 1946 r. w War- 


szawie pod wyżej wskazanym adresem po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert, 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie” ogłasza przetarg nieograni- 


czony na dostawę 110 szafek drewnianych 
opairunkowych i iekarstw, 


apieczek do przechowywania środków 


Oferty w zapieczęlowanych | zalakowanych kopertach s napisem na kopercie 
„Oferta na dostawę szafek-apieczek*, należy składać do dnia 31 października 1946 r, 
godz. 10 włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji. 

Bliższe informacje oraz wzory ofer otrzymać można w Oddziale Gospodarczym 


Dyrekcji, ul. Św. Barbary Nr. 2, III piętra, 


pokój Nr. 21 w godzinach biurowych, 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości, wyboru ofe- 
renta bez względu na cenę, oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn i po- 


noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


5 362 


PRZETARG 


na rohoty mehlzrskie w Sali Se mowej w Warszawie, 
przy ulicy Wiejskej Nr 6-8 


Biuro Prezydialne K. R. N. Wydział Techniczny, Warszawa, ul. Wiejska Nr. 6/8 
egłasza przelarg nieograniczony na wykonanie mebli do Sali Posiedzeń. 


Oferty w zalakowanych kopertach bez 


znaku Firmy należy składać do skrzynki 


oferiowej w kancelarii Wydziału Technicznego w dniu 24 października r.b. do godz. 


11.30. 


Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli y= dnia 24 pażdziernika r.b, 


a godz. 12.00. 


Do ofert należy dołączyć kwit wpłaconego wadium w wysokości 2% sumy ofe- 
rowanej, odpis rejvstru handlowego, oraz dowód wpłaty P.P.O.K. 

Wydział Techniczny Biura Prezydialnego K.R.N. zastrzega sobie prawo dowolne- 
go oferenta, podziału robót na kilku oferentów, oraz unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn i obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 

Wszelkie informacje oraz podkładki przelargowe można otrzymać w Wydziale Tech- 


nicznym godz. 10 — 15, od daty ogłoszenia przetargu. 


z 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia 
Reklamowe | mm szerokości | szpalta po 2% 
Klustym. grukieca 100 proc, drożej. Za terminowy druk 


REDAGUJE ZOMIIET 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


drobne nandiowe po 10 zł. za wyraz Poszukiwania rodzin. pracy | zguby po 6 zł, 


æ W7? tekócie redakcyjnym 10 zł. 
ogłoszeń komiatracja nie odpo- 
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set członków, ruchliwość jej wzrasta. 
Obecnie towarzysze kolejarze prze- 


kolejowej. 

Nasi towarzysze z Warszawy Za- 
chodniej mogą być uważani za wzór 
aktywu. partyjnego. Każdy, kto przy- 
patrzył się ich ciężkiej pracy przy 
tworzeniu podwalin polskiego kolej- 
nictwa, w czasie odbudowy zniszczeń 
wojennych, ich ofiarności i głębokie- 
mu wyrobieniu obywatelsko-społecz- 
nemu, musi stwierdzić, że zasługują 
oni w pełni na miano awangardy ru- 


prowadzają szeroką akcje organizacji| chu robotniczego w Polsce. 


kół. W ciągu krótkiego czasu po- 


W środę dnia 16 bm. przypada 


wstały Koła SKP (straży kolejowej), | czwarta rocznica powieszenia przez 


„Warsztaty Sygnałowe”, „Parowozo” 
wnia”, wreszcie w ubiegłym tygodniu 
Koło Oddziału I odcinka drogowe- 
go. W skład Zarządu tego Koła we 
szli: przewodniczący tow, Raniecki, 
sekretarz tow. Cynka Janina, skar- 
bnik tow, Szydłowski Józef, członko 
pięcio tow. Kazimierski i Kraw* 


czy. 
Teraz będą zakładane dalsze Koła 


we- 
| 


Niemców 50 kolejarzy za wysadze- 
nie torów kolejowych; czwarta rocz” 
nica tej ofiary w walce z hitlzrow- 
skim okupantem. W dniu tym pamię” 
tajmy, by ofiary w walce z okupan- 
tem nie posziy na marne, by dzieło, 
za które ginęli koledzy i towarzysze 
wraz z innymi robotnikami Polski — 
zostało w całości dokonane. |. G. 


Dzień Warszawy 


APEL DO OFIARODAWCÓW 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY | 

Wobeę powtarzających się coraz częściej 
zwrotów przez pocztą pokwitowań -ofiar 
nadsyłanych na Fundusz Odbudowy War- 
szawy — Kom.'eł Wykonawczy Nacze! =j 
Rady Odbudowy, usilnie prosi wpłaca jących, 
by podawali dokładnie i czytelnie wypisa- 
ne swe adresy (nazwę miasta, ulicy, nr. do» 
mu, nazwę gminy, powiatu województwa). 

NIEDZIELA REKORDOWYM DNIEM 

W poniedziałek przy usuwaniu gruzów na 
ulicach Warszawy pracowało 450 osób. Na 
ul. Pańskiej 400 pocztowców. Plac Grzy- | 
bowski uprzątała 50-osobowa grupa Żydów 
z Centr, Komitetu Żydów Polskich. 

Na wtorek 1% bm. oprócz pocztowców i 
Żydów zgłoszono udział 150 pracowników 
„Agrilu” z Reguł, którzy przybędą do War-! 
szawy z własnymi furmankami do porząd- | 
kowania ul. Wawelskiej. s 

Rekordowym dniem pracy z całego ub. 
tygodnia była ostatnia niedziela. Tego dnia 
pracowało blisko 2.000 ochotników, Ul. Kru-! 
czą porządkowali Weterani Walk Rewolu- 


| eyjnych z r. 1905. Usuwaniem gruzów z ul.; 


Pauskiej zajęci byli pracownicy K. R. N. | 
Na ul. Wspólnej pracowali kolejarze z Ka 

towie i członkowie Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej e Niepodfegłość i Demokra- 
cję z Łodzi. Najliczniejsza grupa — 1.200 
osób — przedstawicieli organizacji | urzę- 
dów pow. sochaczewskiego. ~= oczyszczała | 
z gruzów ulicę Skorupki. 

ZAMIAST IRACY PRZY GRUZACH 
% TYSIĘCY NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


Robotnicy i pracowniey zatrudnieni w 
Państwowym Zarządzie Wodnym w War- 
szawie przy robotach regulacyjnych Wisły 
pod miejscowością Rajszew i Pieńków nie 
mogąc osobiście wziąć udzia!tu w oczyszcza- 
niu gruzów w Warszawie (z braku lokomo: 
cji) samorzuinie zebrali kwotę zł. 98.856.—, 


którą złożyli w naszej redakcji z przerna- 
czeniem na odbudowę sierocińca dla dzieci 


po poległych w czasie Powstania Warszaw- > 


skiego. 
POMNIK POLEGŁYCH Z AL 


W dniu 16 bm, a owązkach o godzinie | łom 


1l-ej odbędzie się uroczyste położenie ka- 
mienia węgielnego pod pomnik poległych 
żołnierzy Armii Ludowej. 
AKCJA ODŚMIECANIA 

Rozpoczęta w dniu 1 sierpnia akcja od- 
śmiecania stolicy trwa w dalszym ciągu. Do 
dnia 5 bm. 1suniętc z ulic Warszawy 36.520 
m* śmieci, zalegających miasto. ` 

Na terenie dzielni» południowej przystą- 
piono do ostatecznego odśmiecenia miasta 
(111 etap akcji), Komitety Blokowe M. O., 
Miejskie Rady Dzielnicowe i wszyscy miesz- 
kańcy Warszawy powinni współdziałać w 
akcji i nie dopuścić do ponownego zaśmie- 
cenia oczysz':zonych terenów. 

WETERANI 1905 R. PRACOWALI 
NA KRUCZEJ 

Członkowie Związku Weteranów Walk Re 
wolucyjnych 1907 r. dnia 13 bm. pracowali 
na wyznaczonym przez BOS odcinku ul. 
Kruczej. 

Weterani dostarczyli własny sprzęt Í sa 
mochody. - 


Uwaga 
pies był wsciekły! 


„Wydział Sanitarny Resortu Zdro- 
wia 
wszystkie osoby, które zostały pogry- 
zione przez młodego, czarnego psa w 
okolicy ul. Kawczej na Grochowie, w 
końcu września rb., aby natychmiast 


udały się do lekarza sanitarnego XVII |ne 


okręgu ul. Zamieniecka 43 lub Pań- 
stwowego Zakładu Higieny ul. Cho- 
cimska 24 celem przeprowadzenia 
szczepień, gdyż pies był wściekły, 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg nieogra- 
nieczony na wykonanie masiępujących obiekiów: 

i) wykonanie robót przy doprowadzeniu hydrantów pożarowych w Warsztalach 

Głównych w Pruszkowie do sianu używalności, 

Oferty należy składać do godz. I2-ej dnia 28 października 1946 r. 

2) Budowa podpór prowizorycznych i przesunięcie konstrukcji mostu prowizorycz= 

nego na kim, 8.4%0 linii Płock — Sierpc. 

Oferty należy składać do godz. 10.350 dnia 21 października 1946 r. do skrzynki 
ofertowej w Wydziale Drogowym Dyrekcji, ul. Wileńska 2/4 gdzie w godzinach urzę- 
dowych można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do składania ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej pa wpłacone wadium w wy- 


sokości 2% kosztorysu ofertowego. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Zarząd Miejski w Radzyminie ogłasza przetarg na sprzedaż urządzenia elektrow- 
ni, składającej się z motoru „Wintenthur* syst. Diesel 100 KM. prądnicy na prąd 


stały ! X 220 V 60 K/G. firmy Brom-Boveri 


i tablicy rozdzielczej. 


Składanie ofert do dnia 25.101946 r. do godz. 12 po czym nastąpi otwarcie ofert. 
Urządzenie to można oglądać na miejscu, wszelkich informacji udzieli Zarząd 


358 Miejski w Radzyminie k/Warszawy, 


IA PRZYJMUJE: Centr Biuro Ogł. ! Rekl Sp. Wyd, „Wiedza Oddz w Warszawie, Al 


334 


i Opieki Społecznej zawiadamia | 28.55 


KOŁO PPS „SFOLEM”. 
Dnia 16 bm. o goda, 15 w ioxalu Delegatu: 
u „Społem' okr. Warszawskiego Szpi. 
talna 6, odbędzie się zebranie Koła PPS przy 
.„Społem''. Referat p.t.: „Sytuacja Międzyna, 
wa”, wygłosi tow. Beloński, 
KOŁO PPS. CENTRALNA SEKOJA 
. POCZTOWA. 
Dnia 18.10. br. w Sali Malinowej (VIII pie. 
tro windą ce) Urzędu  Telekomunikacyjnego 
ul, Nowogrodzkiej Nr. 45, 


przy odbędzie się 
ogólne zebranie pracowników  pocziowo teleko. 
munikacyjnych, członków i sympatyków Pol. 
akiej Partii Socjalistycznej. 
a mana Pocztowa C. S. P. P. P. 8. wzy. 
wa tow, tow, do stawiennictwa się pod rygo. 
rom. organigacy germ. Pla sympatyków wsiep 
wolny. erat polityczny „„Wczoraj i dziś" wy. 
głosi Tow, Mulak z C. K. W. P. P, S. 
DZIELNICA KÓŁ MINISTERIALNYCH PPS 
Komitet Dzielnicy Kół Ministerialnych podaje 
do wiadomości, iż odprawa sekretarzy i skarbni. 
ków Kół odbędzie się w dniu 16 bm. (środa) © 
KE. 16, a nie jak poprzednio podawano w dniu 
m. 
Odprawa odbędzie się w lokalu CKW PPS 
Wiejska 18 pok. 10. 
EGZEKUTYWA W.K. P.P.S, 


Dn. 15 bm. o godz. 16ej przy ul. śnieżwsć 


4 
TY Rad się posiedzenie Fgzekutywy K 


TEATR POLSKI: 

Wtorek — godz. 18 „Grube ryby” z L. Solskim, 

środa — godz. 18 „Grube ryby” s L. Solskim, 

Crwartek — godz. 18 Papuga”, 

Piątek — godz. 18 „Grube ryby” z L. Solskim. 

Sobota — godz. 18 „Grube ryby” z L. Solskim, 

Niedziela — godz, 14.30 „Lilla Weneda'', godz. 
18 „Grube ryby” z L. Solskim, 

TEATR  MUZYCZNO.OPEROWY (Marszał. 
kowska 8) godz. 18 ,„„Wesele'” Wyspiańskiego, 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): o godz, 
18.ej „Szkarłatne Róże”, 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 20): 
o godz. 18,ej komedia A, Fredry „Damy i Hu. 


TEATR STUDIO (Karowa 581): o godz. 15.30 
o 18.ej — komedia A. Fredry „Damy i Huzary*, 
PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmuniow, 
ske 8): o goda, 17 i 19 rewia pt. „Asy pierwszej 
sy”. ; 

TEATR STUDIO (Karowa 31): o godz. 18.ej 
groteska muzyczna pióra L. Rubacha i St. Strau 
z „Autobus oe 6.ej'. 

CYRK ir'raga. ui. szeroka): we wtorki, czwart 
ki, soboty | miedziele o godz. 16 i 19.30; w po. 
<ostałe dni @ godz. 19.30 

KLUR AATYRYKÓW , KUKUŁKA” w ka. 
wiarni barze „„Reduta”” (Nowy świat 8); „„Księ. 
życ s a r pocz. o 19. 

Eż NIGDY Ni | SRŁAMIĘ...” 

W Sali Wedla — Praga (Zamojskiego 26) od 
środy, 16 bm. do niedzieli 20.go codziennie © 
godz. 19 ej, w niedzielę o 16.tej i 19.tej — wy. 
stąpią Janina Piaskowska | Antoni Juksztas w 
3.aktowej sztuce Verneuil'a w tłumaczeniu L 
Krzywickiej „Już nigdy nie skłamię” (Pam 
Lamberthier''). Reżyseria Janina Pias"ows'a, 


Chmielna „Nass 


83): 


(ul. 
„Zwario_ 


wane lotnisko", 
i 4): 


ek "(Praga, ul, 

„Daleka Droga” 

„TĘCZA fboliborz, Suztna 4): „Wielki Prze. 
- 

RILTIRY RO, 


Inżynierska 


AINO OŚWIATOWE DOMI 


NOTNICZĘJ (Żolibors. Pi. Inwalidów) fiim 
naukowy „to kraj to obyczaj”. 
KINO OSWIATOWE INSTYTUTE FILMO"SE 


+0 nr 3 w Świetlicy PPR — Stalowa 71 — „„Zwie, 
rzęta egzotyczne”. 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTE FILMOWE, 
GO ar 1 (Żoliborz Plac Inwalidów 10) — „„Prawo 
wielkiej miłości". 

O godz. 15 seanse w kinach zarezerwowane sę 
dia 
partout orsa bilety bezpłatne nie są honorowane, 

Bilety ulgowe w przedsprzeń:+y dla członków - 
związków zawodowych, orgauai.acji młodzieżo. 
wych i wojska do nabycia w Radzie Związków 


usliyszymy 
w RADIO 


ŚRODA, 16 PAŻDZIERNIKA. 

6.00 Sygnał czasu, pieśń „Kiedy ranne wsta. 
ja zorze”; 6.06 Dziennik poranny; 7.30. Powtó. 
rzenie najważniejszych wiadomości dziennika 
porannego; 7,85 Muzyka poranna; 12,05 Dzien. 
nik południowy; 12,35 Arie i pieśni Mozarta w 
wyk. H. Werpechowskiej; 13,25 Koncert rozryw, 
kowy; 14,00 Audycja dla dzieci „Jakie nada. 
liśmy tmię pierwszemu zwierzątku w warszaw. 
skim Zoo"; 14,10 Pieśni w wyk. Chóru Central. 
nego Domu Żołnierza; 16,00 Dziennik popołud. 
niowy; 16,30 XIII audycja z cyklu „Instrumen. 
ty muzyczne''; 17,10 Koncert Małej Orkiestry 
P.R.; 17,55 Audycja wojskowa; 18,50 Kwintet 
E. Pauera op. 44 w wyk. Kwintetu P.R., w Kra. 
kowie; 19,00 Nauka przy głośniku; 19.30 Audy. 


cja chopinowska w k. J, Smidowicza; 20.00 
iennik wieczorny; .30 Pieśni w wyk. L. 
Delatyńskiego; 20,45 Słuchowisko p.t. „Pocas 


tunek Roksany**; 21.10 „Jacques Offenbach 
Twórca operetki” — audycja słowno.muzyczną 
w opr. W. Spodenkiewicza: 21.35 Muzyka; 22,30 
Muzyka taneczna; 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 23.30 Muzyka tareczna; 
Skrót ostatnich wiadomości; 24,00 Hymn, 


Nocne dyżury aztek 
Do. (0. 20 bm. dyżurują w mocy następujące 

apteki; 
Grygier — Puławska 83. Wiszniewski — Ra. 
kowiecka 41. żbikowski — Koszykowa 14 Hueb. 
r — Marszałkowska 72. Potocki — Al. Jerozo. 
aan róg Poznańskiej, Koprowski — Marszał. 
wska $0 Rostafińska — Jerozolimskie 97. Mo. 
rawski — Złota 44, Jędrzejewski — Okopowa 25, 
Lipski — Grzybowska 73. Manduk — Wolska 49. 


Piir gar) J. — Bracka 2 Szymański J. — Nowy 


at 18. Kurowski — Rozbrat 32. Kwiatkow, 
ski — PI, Inwalidów 8. Danowski — Marszał, 
kowska 150. Wiśniowski — Gdańska 2. f 

Praga: Homolicki — Przymierza 4. żłobikow. 
ski — Grochowska 128 Albrecht — Targowa 12, 
Biele — Ząbkowska 46. Dobrut — Wileńska 9. 
Rościszewski — Białołęcka 59. Stocki — Targo- 
wa róg Szerokiej, 

Stale dyżury: Kotlewski — Goraszewska $i, 
Szniersztajn' — Cegłowska 44, Basiński — Po. 
wązkowska 56, 
 GIWDZZDZKAWKFAZENZZIK CZCZO, 0». KAN KE 


UGŁUSZERIA UuUGAE 


PORTRETY z każdej fotografii wykonywa arty. 
stycznie „.EL.CHA.FILUM'"', Al. Jerozolimskie 47. 


Prowincje informujemy listownie 1635 
PERKFUMKRYJNE Galanteryjne artykuły -hurt 
najtaniej, A Nowak, Warszawa Praga, largo. 
wa 23 ISEO 


POTRZEBNI samodzielni monterzy samocho“ 
dowi. Zgłaszać się Odolańska 17. 138 


POSZUKUJĘ rodzinę, Ewarysta Jakubowskiego 
ur. 8.1920 r. w Wilnie. Mirosława Zawada War. 
szawa, ul. Dynasy 2 m. 18. 

nnn TAE A A R e MM WE NTT. EE M MAM RE m - MMM 
ELEKTROMONTER wykwalifikowany nawi. 
jacz instalacje przepisowe, potrzebny natych. 
miast. Wiadomość: Jeziorna k. Warszawy Szew. 
czyk Piotr. Zakłady Eiektrotechniczne, 313 


mana. PA R eaen an a 
BARDZO dziękuję  Wielmożnemu Panu Feno. 
menalnemu Jasnowidzowi Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376 za tratne przepowied., 
nie, z których jestem bardzo zadowolona. Ma. 
sur Franciszka erowo k. Warszawy, Boer. 
nera 19. 330 


Jerozolimskie 121, tel, 84.505 


oraz jego Agentury: Al. Jerozolimskie- 5$ — Gontarczyk, sklep z wyrobami artystycznymi Marszałkowska 1 — 1 Urbanowicz, sklep 


s mat. piśm 
szkła i pore. Grochowska 218 — M. 
„ ul  Pierackiego il, Piasówka 
ska 49 
30. Praga, ul. Targowa 7A, ., 
ul. Złota 4, Dział 

Biuro Ogłoszeń 


Wol 


. Puławska 16 — „OKRABS', skie 
towid', żoliborz Mickiewicza 27 — księg. „„Światowid' . 


„Czytelnika” 
Rozdzielnie gazet. Pi. Inwalidów (Żoliborza). Zygmuntowska 6 | Poznańska 
Reklamy Spółdzielni Wydawnicze 
Teofil] Piet 


iśm.. Pułwska 23 
ało ul. 


z mat 


w Warszawie Wiejska 
Marszałkowska 95, Spółdz, 
„Wydawnictwo Ludowe" — 

spólna 60, tel. 


Warszawa, 


— księgarnia , Światowid”, 

Obozowa 85 — księg. 

jołek. sklep 2 mat. piśm., Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń | Reklam 

14 Środkowa 7. Marszałkowska 62, 

38. Biura ..Orbłsu': 

w Prasowej „GLOB“ 
a 


Zgods 6 — kiosk księg 


„Świa. , 
praga, ul 


Targowa 48 — skłąd 
Warszą. 
Nowy Świat 47. Puław. 
Al. Jerozolimska 
Dział 
rszawa, ul. Bagatela 10 m. 35, tel. 


„światowid”, 


Warszawa, 


Reklamy — 
nr. 8.67.79. 


Nakladem Społazielzi Wydawniczej „WIEDZA“, Druk. Spółdzielni Wydawniesej „WIEDZA* — „Robotnik” nr. L 


wiązków Zawodowych. Na seanse tę paži... 


cji, strołując 


„Szukajcie prawdy jasnego płomienia 
„Szukajcie nowych, nieodkrytych dróg“. 


ADAM ASNYK | 
Idzę na pierwsze piętro. Tu była sala encyklopedi e i grube słowniki niedłu- 


Po  zatrzaśnięciu ciężkich dębo- 


wych drzwi milknie gwar uliczny. Ci- n 


sza, panująca wewnątrz gmachu Bi- 
blioteki Publicznej przy ul. Koszyko” 
wej zmusza do stąpania na palcach i 
„do mówienia półgłosem. 

Kilka osób spaceruje w milczeniu 
po korytarzu, czekając na wolne mici- 
sce w Sali Naukowej. Sala bowiem 
jest miewielka i ilość miejsc ograni- 
czona. 

Szatnia jest już pełna okryć. Obok 
studenckich czapek — męskie kape- 
lusze; 'obok skromnych” beretów — 
najnowsze modele, 
ganckie damy. 


„PROSZĘ NIE PRZESZKADZAĆ 


Uchylam cicho drzwi. Nikt z obećć” 


nych nie podnosi głowy. Pochyleni 
nad stołami studiują lub pilnie notu- 
ją to, czego od razu.nie można Zapa- 
miętać. Przerzucają stronice książek, 
szukając niecierpliwie 
wiadomości. 

Półki, 
zapełnione ksigżkami. Książki są cień 
kie i grube, pięknie lub skromnie o- 


Marchewka 


"Kelner był bardzo zdziwiony, że gość za- 
mówił porcję kiełbasy z marchewką.. Wszy- 
scy chcą z kapustą, a ten z marchewką. 

W kuchri okazało się, 
ale wyszła. 

W ogóle z tą marchewką, to dziwna spra- 
da. .: * 

Najpierw sieje się ją na pracowicie uży- 
źnionej ziemi, W razie suszy trzeba podle- 
wać, potem przerywać, pielić, zbierać i za- 
wozić. do miasta. W mieście kupują marchew 
restauralorzy, każą oskrobywać, kroić, dusić, 
przyprawiać. Podają gościom do mięsa, 
goście zostawiają na talerzach i marchewka 
idzie do kubła. Bo prawie nikt jej nie lubi. 

Tego dnia cały przygotowany zapas tej 
dziwnej jarzyny leżał już w kable. 

— Powiedzieć gościowi, że zabrakło? _ 
spytał kelner: 

„Śzeł* w białym fartucha obtrzył sig 

=> W' naszym interesie ‘niczego nie ‘może 
zabraknąć. Renoma nie pozwala! 

Zaczerpnął garść używanej marchewki, 
opłukał na durszlaku i rzucił na patalnię z 
odrobiną tłuszczu. 

— Jakże tak, panie szełie? — dziwił się 


że jarzyna była, 


i kelner. — Z kubła? ` 


Mistrz warząchwi pokiwał głową. 
—  Młodyś pan jeszcze i niedoświadczony. 
Czego oczy nie widzą, tego sercu nie żal. 
Gość wszystko zje, do kuchni nie 


Spróbuj pan przynieść mu w łapie kawał | 
chleba, objedzie jak. psq. 


A przecież my! 
ten chleb kroimy w rękach i gość nawet, 


nie wie, czy w czystych. Albo i ta kiełbasa. | mno. Kaloryfery, tak, jak i w innych | 


W zeszłym tygodniu mięso mi się zaśmier- 
dło; to Malinoszczakowi posłałem, żeby na 


kiełbasy przerobił.. Malinoszczak fachowiec, | 


cukru dodał, cukier smród zabił i spokój w 
głowie. Kiełbaska palce lizać, nic jej nie 
brakuje, 

Młody kelner z szacunkiem schylił głowę 


przed doświadczeniem szefa. 


Gościowi bardzo smakowała kiełbasa z 
marchewką. 

"Wspomniał ją nawef w domu przy kola- 
żonę ża mankamenty. ‘gospo- 

arskie. 

— Cóż to, wczoraj kluski? Czemu chleb 
kładziesz na stole, a nie na talerzu? I ten. 
nóż jakby niedomyty.. Tak, tak. Dziwisz 
się potem, że w restauracji wszysttko mi 


Dom, w. ze 


które noszą ele- 


potrzebnych 
| 


ł 
ustawione wzdłuż ścian są 


Mimochodem 


| to tować, co do czego należy. Ale — do- 


„ROBOTNIĘ” 


nówi się szepłem - 


Nr. 285 


Wśród książek w bibliotece na Koszykowej 


prawione. Wszystkie bardzo potrze- część półek jest wypełniona książka- 
pne siit ; ża ; mi. Wiele jeszcze czeka swej kolejki, 
Znanymi, szerokimi schodami wcho na stołach lub na podłodze. Ciężkie 


go powrócą do dawnej służby. 

Spotykam tutaj starą znajomą — 
Sztuki wysoką, na brąz pomalowana kate- 

. dre. Głaszczę ją ukradkiem. Bibliote- 
karka również dotyka swą pomarsz- 
pani wąską dłonią starej przyjaciół- 

1, e 

Jesteśmy trochę zażenowane... 

Krętymi, pełnymi niespodzianek, 
schodami docieram na najwyższe pię- 
tro. 

— Jak się macie! — pragnę ktzy* 
knąć. Powstrzymuję się 'ednak szczę- 
śliwie w pore. Ciszę w Czytelni może 
tylko zamącić szelest przerzucańych 
gazet. 


ogólna... Tu — biblioteka podręcz- 
a... Teraz jest trochę inaczej. 
W wi elkiei przyszłej Sali 


kama marnie 


żny „Robotnik „Pionier” z Wrocła- 
wia, „Dziennik Bałtycki" z Gdyni, 
„Kurier Popularny! z Łodzi, ‚Gazeta 
Wielkopolska” z Poznania. „Odró- 
dzenie“, „Kuźnica, ;Szpilki”... wszyst 
kie pisma, wychodzące w kralu. 
| -— Mamy i zagraniczne. To te — 
wskazuje moja: przewodniczka na ba- 
jecznie kolorowe. wydawnictwa. 

— Czy w Czytelni zawsze tak 
pełno? 

— O, tak! Są nawet stali bywalcy, 
którzy przychodzą tu codziennie. 


Ocaiały w zawierusze wojennej fronton niuje ciepło. Tę salę należy specjal- 


gmachu Biblioteki Publicznej przy ul. Ko-| nje ogrzewać. Dziura w dachu zosta-| 


szyki wej. ła załatana prowizorycznie i po dre- 


wnianych belkach, którymi podstem=| 


| 


Mali obywatele kypzojąti: zatopieni w interesującej lekturze. 


bibliotekarze segregują i katalogują ! plowano, sufit, sączy się woda. Ks 
książki, kórych jest. wszędzie pełno— | śnie pada ulewny deszcz... . 


na stołach, na podłodze, w pakach, naj. 
oknach. Panuje tu przeraźliwe zi- |. ŚNĄ KSIAZKI BIBLIOTEKI yy 


pomieszczeniach są AOC: Biblioteka «Publiczna, '; założona w 
również podwójnych okien toku 1907 z inicjatywy społecznej, 
- W niedługim czasie i ta sala bẹ- stała się placówką kulturalną dla naj-| 
dzie dostępna dla publiczności, —. uboższe; ludności 4 warsztatem. pracy 
objaśnia mi bibliotekarka. Pracujemy dla' uczonych. Księgozbiory bibliote- 
z pośpiechem, lecz książki są w ta- ;ki przyciągały tłumy czytelników. ar 
kim stanie, że nikt, oprócz starych | przedstawicieli wszystkich - warstw spo 
pracowników, nie mógłby się żorien- łeczeństwa. 
W okresie ostatniej wójny bibliote: 
daje, kładąc palec na ustach. PIOSZE ka poniosła nieobliczalne straty. 
spoirzeć... : 
Pod oknem SR dówia: postać . prze- 


nie maj, 


ki kie: dzieł Jenie częściowo, a z 41 lokali, który- 
gląda iakieś wiel IS zie dk h biblioteka. dysponowała w. dniu 

— W wyiatkowych wypadkach po: | buch: wojny. zostało zaledwie 5. 
zwalamy. wejść i tutaj, jeśli dana ksią- | Spalone tyły budynku Centrali i ma- 
żka jest uporzadkówana. gazyny oraz brak wielu książek nie 


"Na półkach dobrzy. znaj ʻomi: powa-} 


Od szamotowego piecyka promie- | 


Biblioteka przy ul. Koszykowej o-|. 


zbiory ocalałe w Warszawie oraz te-| aby każde dziecko miało łatwy do nich 
windykowano wywiezione do Pru-| dostęp. Młody obywatel może wy- 
szkowa, Lignicy, Krakowa i Pragi cze- | brać książkę, która mu najbardziej od- 
skiej. powiada. Czasem dzieci zwracają się 
— Bardzo często kupujemy własne| do dyżurnej bibliotekarki, pytając O 
książki ze stemplem biblioteki na.. | radę. Nierzadko o wyborze decyduje. 
wózkach uli cznych. Uzupełniamy po-| strona graficzna. Kolorowa okładka 
nadto zbiory najnowszymi wydawnic-| przemawia czasem: do dzieci lepiej, 
twami, trzymujemy także w darze | aniżeli tytuł. 
dość dużo cennych książek tak z kra-| Jeśli nie zdąża przeczytać książki, 
ju,jak i z zagranicy. proszą: 


Sala Naukowa. 


Praca nad uporządkowaniem zbio-| — Ja tam włożyłem zakładkę pro” 
„tów jest bardzo ciężka. Bibliotekarze | szę pani, niech pani nikomu jej. nie 
ad przeszło roku segregują, opraco* | daje. Jutro przyjdę na pewno. 
wuja zasady konstrukcji poszczegól-| I wracają następnego dnia, wię- 
nych: działów, katalogują i inwentary- | dząc, że ich prośba zostanie ga pewno 
zują. Stan uratowanych książek pozo- | spełniona. 
stawia wiele do życzenia. Brak po-| Raz na tydzień, w sobotnie połu- 
mieszczeń i półek, nawał bezkształt- | dnia są. „godziny bajek”. Dzieci sie- 
nych i pomieszanych stosów. tomów dzą spokojnie, słuchając z zaciekae 
nie ułatwia: pracy. wieniem opowieści. Częstokroć brzy- 

Brak pomieszczeń zmusił Bibliotekę | prowadzają z sobą młodsze rodzsń- 
do wynajęcia lokalu przy ul. Piusa,| stwo, które jeszcze nie opanowało 
któty*podwórzem. połączony jest zj sztuki czytania. Wtedy głosem stá- 
głównym... gmachem. - Zainstalowano | rych. i doświadczonych bywalców upo- 
l tam: wypożyczalnię książek beletty- | minają: 
stycznych, bibliotekę dziecięcą i kan-| — Nie kręć się! Siedź spokojnie! 
H> $ ą Słuchaj co pani mówi! 

a terenie całego miasta podieto 
| energicznie rozbudowe zniszcz. onej sie- „GDZIE I KIEDY? 
ci bibliotecznej. : W wyniku tej akcji|” * Ocalała: część budynku oczekuje w 
istnieją już w Warszawie 22 ośrodki. | najbliższych dniach generalnego re- 

Niestety w dzielnicach tobotn czych— | montu. Nie zaspokoi to jednak po- 
na Woli i Grochowie — z braku lo-| trzeb uczących się. 
kali biblioteka nie posiada swych} Czy część spałona zostanie odbudo= 
filii. wana jest to jeszcze Wielką Niewia- 

Jak stwierdza statystyka bibliotecz- | domą. 
na — dotychczas było 281.222 odwie- W planach BOS-u dzielnica, obej- 
dzin i udostępniono czytelnikom | mująca ul. Koszykową, ma stać się w 
351.502. książek. przyszłości Dzielnicą Ambasad i wo* 


` | bec tego BOS na pewno nie zechce ud 
CZY MASZ CZYSTE RĘCE? budować: spalonych i zniszczonych 
` Nie każde dziecko w Warszawie 


części gmachu. 

wie, że przy bibliotece na 'Koszyko-| Gdzie więc i kiedy Warszawa be- 
wej istnieje czytelnia dla dzieci. dzie miała z powrotem swoją wielką 

Nieodzownym warunkiem spędze- | biblioteke. którą kiedyś zwano p u» 
nia czasu w czytelni są... czyste tece jlarnie „Biblioteka Kierbedziów” lub 
i poszanowanie książki. Półki w bi-|„Biblioteką na Koszykowei'? 
bliotece dziecięcej są tak pomyślane, W. S. 
E T O O O LĘ 


Chwieją się domy w Toruniu 
Zagadka nie zostaje rozwiązana 


W: Toruniu miał. miejsce , „wypadek; który dom. nie ma żadnych uszkodzeń Nie znale- 
dotychczas nie został wyjaśnióny.- cf áli żadnych przyczyn, ` które mogłyby epo- 
Straż Pożarna: została zaalarmowana przez wodować owe wstrząsy. W parę dni poźniej 
mieszkańców: domu przy ul. Mickiewicza, że | zauważono również wstrząsy piy -ulicy Kró 
dom się chwieje. Pod. wpływem wstrząsów lowej. Jadwigi, 
kołycały cię obrazy na ścianach, tańczyły! Fachowcy. przypuczczają, t przyczyną 
doniczki,  podskakiwały . talerze w kreden- tych zjawięk może być jakieś” podziemne 


lepiej smakuje, Nic dziwnego, moja: droga. 
Mówię ci, jadłem dziś kiełbasę z mar-| 
chewką... 


36) 

Stangwszy na pokładzie, zaczynamy rozmawiać z załogą 

we wszystkich możliwych, a znanych językach i dow. adujemy 
się z trudem: że jesteśmy na pokładzie łotewskiego węglo wca, 


' płynącego — do Rygi. Tłumaczymy kapitanowi; aby — zmie- 


nit kierunek i odwiózł nas do Szwecji, ale nie chce się zgo- 
dzić. -—— Mówi coś o wodach terytorialnych i o braku .wegla... 


Jest nas dziewięciu, — Ich, jak na razie, widzimy tylko $ 


BAC Aa e= Budzą się w nas dzikie, korsarskie instynkty. 
Zresztą wiemy, że naszą łódką nigdy nie _dópłyniemy do Szwę- 
cji. —— Decydujemy się zatem statek „opanować siłą. Krótkie 
dyspozycje — każdy wybiera „swego“... 

Gotowi?... 

Gotowi! 

Opatrzność doc nawróciła naszego kapitana, bo 
na moment przed „skokiem” zaczał znami inaczej rozma 


wiać. —— Mówił o odległości, o wojnie, o Polakach, że kie" 


nie lubi Niemców. — Dziwił się, jak mogliśmy w burzy. do- 


STARA PRZYTACIOŁKA 


W obszernym pokoju „na tym sa-. stanu pierwotnego. 
,A- TOM — mym piętrze w t. zw. Sali Fodręchej, 


pozwala: 3 na doprowadzenie jej do|each. 


płynąć tak daleko. W PAA wziął nas pod pokład, postawi 
flaszkę rumu i... zawrócił do Szwecii!... 
Może ci kiedyś, kapitanie, zdołamy podziękować. — 


Pokrzepiwszy się nieco i w lepszym już nastroju, wróci- 


liśmy na pokład. —— Nasza łódź, holowana, piyręła za stat- 
kiem. Pod wieczór minął nas z dala krążownć k niemiecki, — 
Przeżyliśmy chwile emocji. Nie mineła godzina, kiedy ziawił 
się — drugi krążownik. niemiecki. Dymiąc, jak samo piekło, 
szedł wprost w naszym kierunku. Zbliżył się i rozpoczął sygna- 
lizację i podał komendę: 

Stop. Zatrzymać maszyny! 

Przeszło nam .co$ po kościach, jakby prad elektryczny: 
Kapitan wykonał rozkaz Niemca, a nam kazał się schować. 
Po chwili podpłynęła niemiecka motorówka i kilku: rosłych 
„matrosów” od stóp do głów uzbrojonych, z oficerem na 
czele wylazło na pokład. 

¿Takiej chwili, jaką wówczas przeżyłem — nie zapomina 
się nigdy. 

„. Leżałem skulony za skrzynią o pare metrów od Niem- 
"ców i byłem zdecydowany drogo sprzedać życie, 
zdrady. Łotysza skoczyć mu do gardła i wraz z nim, na zaw- 
sze, zginąć w falach Bałtyku. 


Na szczęście obawy nasze były całkiem płonne. Szwar” , 
gotali dość długo, aż wreszcie Niemcy zeszli do sw^ięj, mo? 


torówki. Kiedy to zobaczyłem, odczułem jakby b zw'ad 
i z głębokim westchnieniem obrunąłem sie na deski. całkiem 
wyczerpany. Obydwa statki kiwainc flagami żegnały. się, 
uprzejmie. Kiedy wreszcie Szwab zniznał na h^ ryzoncie.. wy- 
leźliśmy z ukrycia. Kapitan łotewski: uśmiechał się do. nas 
mocno zadowolony. 


| rozstaliśmy się «aby nie narażać naszego kapitena 


"zali nam kierunek, 


a w razie 4 * 


„szukać ludzi. 


źródło wody, która przebija cię: do górnych 


Zjawisko, to ‘trwało trzy godziny, Wezwa- | warstw ziemi, powodując wstrząsy! ni 
M. pierwszym rzędzie zabezpieczono ni ; Hiaypierow ie specjali stwierdzili, że ków. 


"Dla droga była oi bez żadnej AA Za- 
łoga. bardzo przyjaźnie odnosiła się do nas. 
Kiedy już z dala widać było latarnie morska Gotlandu, 
etne 
wdzięczności spojrzenie, silny uścisk dłoni i na dół do mó) 
łódki. — A tutaj — niespodzianka. 


Ze statku dokładnie widzieliśmy wszyscy latarnie Go- 
tlandu, patrzymy, z łódki nie ma. Zaczęliśmy krzyczeć. — 
Łotysze ztozumieli o co chodzi i kilkakrotnie rekami w ka- 
poczem odpłynęli żegnając nas długo 
wymachiwaniem czapek. 

Zostaliśmy znowu sami, miotani przez fale, lecz radośni, 
że wędrówka*dobiega już. kresu. 


Droga trwała znacznie dłnżej niżeśmy myś'el*. Fas 
tarnia morska. zdawała się być blisko, a płynel'śmy do, niej 
dobre kilka godzin i to wiosłując forsownie, Zanim «6 ź na- 
sza uderzyła o skalisty brzeg Gotlandu, wybiła goda: na DF 
„nasta w neey. o * RÓG 
zie Właściwie. wylądowaliśiny nie na Gotlamdkie: a na ma- 
łej wysepce, na którei była latarnia . 

Ubezpieczywszy łódkę, aby nam nie uciekła, poszliśmy 


Kiedy weszliśmy do pierwszej, napotkane; ch^ atki tu- 
| bylcy” wprost zdebieli widzac dziew e ciu zarośnie: ych iwo- 
góle do ludzi niero”cbnvch drabów,” którzy ziawili się na 


| wyspie, jakby spadli z nieba, 


(D. c. n.) 
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